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Mn kontroli E iEjąfai
E-ibrouteli polskich zagranicą

Warszawa. W Dzi mniku U sław nr. 85 op 
łc szony został dekret Prezydenta R. P. nowe 
llzujący dotychczasowe przepisy dewizowe.

Dekret ten postanawia *n. in. że ^abronios 
ny zostaje btz zezwolenia komisji dewizowej 
handel z!o*em, sprowadzanie go z zagranicy 
i wywóz zagranicę.

Zabronione zostaje wysyłanie i wywóz za. 
granicę złota w stanie przerobionym we wsze 
lkiej postaci, platyny zarówno w postaci prze 
.obionej jak i nieprzerobionej, oraz kamieni 
s-Iachetnych ; innych klejnotów

Zabronione zostaje dalej stawianie przez o 
soby fizyczne lub prawne mające miejset za. 
mieszkania lub siedzibę w kraju, do dyspozy 
cji cudzoziemców wszelkiego rodzaju środs 
ków płatniczych, ™ szczególności zaś dokeny 
wanie z polecenia lub na rzecz cudzozicni* 
ców przekazów, przelewów, wpłat i wypłat.

Za uronione też zostaje dysponowanie por 
siadanym^ zagranica środkami płatniczymi 
złotem, papieramj procentowymi, dywidenda 
mi i kuponami od 1akich pap.erów ksiąicczka 
mi oszczędnościowymi i wkładkowymi naler 
żnościami od zagranicy z wszelkch tytułów 
posadanymi zagranicą nieru :homściami jak 
również wszelkiego rodzaju innymi sprawa* 
mi majątkowymi z wyjątkiem przyjęcia należ 
nego świadczenia o ile przedmiot tego świad 
czenia zostaje sprowadzony do kraju.

Najważniejsze postanowienie nowego dek 
retu brzmi:

Osoby fizyczne i prawne mające miejsce za 
mieszkania lub siedzibę w kraju są obowią* 

izane zgi*»ię oraz zaofiarować Jo  skupu 
lub zlecić do sprzedaży lub inkasa instytut 
ejom które wskażą rozporządzenia wykonaw 
cze — posiadane zagtanicą zagraniczne środ 
ki płtnicze i złoto, zagranicze j krajowe papie 
ry procentowe i dywidendowe oraz kupony 
od takch papierów opiewające na walutę za 
graniczną, należności od zagranicy z wszel* 
kich tytułów, wreszcie także posiadane zagra 
nicą nieruchomości jak również wszelkiego 
rodzaju inne prawa majątkowe. 

Równocześnie dekret przewiduje obowią* 
zek udowodnienia wobec instytucji które 
wskażą rozporządzenia wykonawcze ze zglo 
szenie zostało dopełnione.

Poza tern dekret postanawia że dla wszjb 
kich obrotów i rozrachunków w za granicz, 
nych środkach płatniczych obowiązy wać bę* 
dą kursy banknotów zagranicznych lub den 
wiz notowane w cedule urzędowej giełdy pie 
nieżnej w Warszawie.

W  razie braku notowań w cedule urzędo* 
v ej giełdy warszawskiej ofowiązywać bedzie 
kurs ustalany i ogłaszany przez Bank PoJski 
w dziale urzędowym „Monitora Polskiego11.

Poza kursami notowanymi w cedule urZę J0 
wej giełdy pieniężnej w Warszawie, oraz kur

Zaostrzenia stogynków
miąsSr  ̂ WstaSranem a san, Franco

Barcelona. Stosunki między Watykanem 
a rządem ludowym Hiszpanii znacznie s’ę po 
prawiły w ostatnich czasach. Bardzo znamien 
nvm fakfem jest zamianowanie przez papieża 
administratora apostolskiego z siedzibą w Le 
ridzie w Katalonii.

Z drugiej strony stosunki między Watyka.
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nem a rządem gen. Franco — ulegaja cr. raz 
większemu naprężeniu.

Do zaostrzenia stosunków przyczyniło 
się w szczególności usun.ę*
cie z terytorium Hiszpanii faszystowskej kar 
cynała Segury za przemówienie wygłoszone 
w Sewilli, w którym karaynał wystąpił prze 
ciw fala.iglstom i przeciwko złemu traktowa 
niu katolików przez wojska „ochotnicze1' nie 
mieckie. Kardynałowi nakazano opuścić Hisz 
panię w ciągu dwóch dni. Obecnie kard. Se 
gura przebywa w Rzymie.

Faszyści hiszpańscy co raz bardziej przej 
ffiują ideologię hitlerowską i zaczynają usto* 
sunkowywać się w obec kościoła katolickiego 
w sposób równe wrogi jak hitelryzm.

B r a t o r a i a  w  M o w i e
W  dniu w czora jszym  młodzież 

I'. P .  S .  rozdaw ała na ulicach K ra ­
kow a ulotki w związku z u roczy sto­
ściami obchodu 20 lecia Niepodle- 
głoś' i, urząd/arym i pr;e?  P. P. S . 
Rozd a jący  ulotki zostali aresztowani.

sami ustalanymi i ogłaszanymi przez Bank 
Polski — ogłaszanie innych kursów kraj0s 
wych lub zagranicznych okrślających stosu* 
nek zagraniczych środków j)łatniczych lub 
złota do złotego — jest bez zezwolenia loinj 
sji dewizowej zabronione. Zakaz ten nie sto 
suje się do Banku Polskiego oraz nic dotyczy 
ustalania ; ogłaszania stosunku :agranicznych 
środków planiczych lub złota do złotego 
przez właściwe władze waństwowe.

W  końcowej części dekret przewiduje *ank 
cje karne do 5 lat więzienia i grzywny dln o» 
sót> które dokonywują transakcji zabroń:o*
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nych niniejszym dekretem oraz do dwóch it 
aresztu i grzywny o ile sprawca działa nie* 
umyślnie.

W  wypadkach uprawiania procederu sąd 
< rzekli e karę nie niższą niż 3 lata więzienia

.U0000 zł. grzywny. Również przewidziane 
są kary do 2 lat więzienia i gr_ywn«- jezeU 
kto stosuje do obrotów lub rozrachunków vr 
zagranicznych środkach płatniczych kur* wyż 
szy od obowiązującego w myśi poprzednio 
już przytoczonych przepisów.

P o a  a u s p i c j a m i  A i t g i i i  1

Siak nmtm piWnlm-intóW Europy
p ru c i*  lik Cłz*ss»

Pat yź. (a r ) . Twejsze koła politycz* 
ne z zainteresowaniem obserwują Litg  
wydarzeń w krajach p o ł o ż o n y c h  ua Po 
łudniowy wschód od C zechosłow jói 
a więc bezpośrednio zagrożonych  
przez niemiecką agresję gospodarczą. 
Plan hitlerowski podboju gospndar» 
czego tej części Europy i utworzenia z 
niej gigantycznego organizmu g0 sPC'* 
darczeeo poddanego tota'nie ekspan. 
zji niemieckiej — w yw oła! w zaintere 
sowanych krajach odruchy odporu.

W  Jugosławii, Rumunii, G recji i 
Turcji czyni się wysiłki w  kitruuku  
wzmocnienia Ententy bałkańskiej. R o  
bisie w szystko by do tej Eutenty wcią 
gnać i Bułgarię która dotąd ze wzglę* 
du na swe roszczenia terytorialne wo 
hec innych członków bloku, nic wcho 
dziła w jego skład. W  kołach parys* 
kich cvtują wiadomość „Transconti* 
nental kress“, jakoby podczas ostał* 
niej wizyty regenta jugosławiańskie. 
go w Rumunii, uzgodniono odstąpię* 
nie Bułgarii spornych terytoriów  
nrzez wszystkich członków balkans* 
Idei Ententy.

W  czasie tej wizyty — twierdza tu*
tai   uzgodniono również wie'ki
ułan obrony gospodarczej państw po 
ludniowo — wschodnich przed i dwa* 
d a  gospodarcza Niemiec Plan +en 
być przedstawiony dwom wielkim an 
tagom stom  gospodarczym  Trzeciej 
Rzeszy na tym terenie — a mianowicie 
W łochom  przez regenta jugoslawiań* 
skieyo i Anglii przez króla Karola ru 
mnńskiego w czas le zapowiedzianej 
w i"vty w Lond-mic.

Francuskie koła polityczne uważ&u 
że plan ten ma duże widoki pow oJze  
nia. Anglia czuje się mocno zagrożona 
przez Niemcy w swych wpływach gos

podarczych na Bałkanach i lęka <ię o 
dostęp na bliski W sch ód . W łoch y  — 
jak to wskazują gosDodarcz*. wysiłki 
włoskic w  Rumunii i Czechosłowacji 
oraz różmea zdań wśród włosko — 
niemieckich arbitrów w W iedniu —  
ani myślą oddawać tych terenów wył* 
cznej ekspanzp niemieckiej, przeciw* 
nie, czynią w szystko, by postawić tu 
m ocno nogę. B yć może, iż skrępowa 
ne więzami osi W ło ch y  nie staną w ja 
wnym bloku antyniemieckim potrze* 
buiac pom ocy niemieckiej przede 
wszystldm w Hiszpanii — ale nie 
przeszkodzi im to na drugim krańcu 
Europy, w szczególności w  basenie 
naddunajskrm i na Bałkanach ostro  
k nnkurować z wpływami niemieckimi 
i starać się je w ym zeć, W  rozmowach 
włosko — brytyjskich sprawa ta gra 
również rolę niepoślednią.

t o c l E  I f f i m k i i
Lw ów , (teł.) W y n ik i  wyborcze 

we Lwowie przyniosły k lęskę czo­
łow ym  kandydatem  O ZN. Przepadł 
okręgow y w iceprezes O ZN. i p r e ­
zes Zw. Legionistów  poseł W o j­
ciechow ski oraz drugi czołow} kan­
dydat ozonowy Sem kow icz. Nato­
miast wybrani zostali: kandydat
zw7. prarowmiczy^h Rudnicki oraz 
pracow nik kolejowy Jaw orsk i.

D u że w7ra/enie w7yw oła ła  we 
Lwow ie wiadomość, iż wczoi aj p re ­
m ier Składkowski niespodzianie 
złożył z urzędu starostę  grodzkiego 
Porębskiego. B. s tarosta  n a ty ch ­
miast opuścił urnach staro stw a . 
Now7vm starostą mianowmny został 
p. Klimów7, dotychczasow y w o je­
wódzki inspektor starostw  we 
Lwowie.
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8 punktów oskarżenia
przeciw dr. Beneszowi

Praga (O ) .  Prasa zagraniczna clono* 
siła przed kdkunastu dniami, że b. mi 
n: ster Matouszka opracował wniosek 
w sprawie powołania komisji śledczej 
ktcnaby wyjaśniła przyczyny katastro 
fy polityki Czechosłowacji.

Obecnie ujawniona została treść w* 
niosku, który zawiera m. in sensacyj* 
ne punkty dotyczące polityki b. pre* 
zydenta Benesza-

Punkty te brzmią.
1) Czy i dlaczego dr Benesz jako  

minister spraw zagranicznych odrzu* 
cił wviazd do Rzymu, chociaż nasz po 
seł w Rzymie z raciskiem mu to odra* 
dzał, dlaczego dr Benesz o tym kate* 
gorycznym i umotywowanym liśrie 
naszego posła nie poinformował par* 
lamentu ani rządu i sam bez udziału 
rza4u w sposób autokratyczny radę tę 
odrzucił.

2) Czy i dlaczego dr Benesz iako 
minister spraw zagranicznych odmó* 
wił postaw enia, jako  przewodniczący 
Rady Ligi N arodów  wniosku w spra* 
wie zniesienia sankcji antywłoskiej, 
mimo, że nasz poseł z naciskiem mu 
to doradzał, dlaczego dr Benesz c  tei 
radzie swego posła nie poinformował 
am parlamentu, ani rządu, dlaczego ra 
dę tę w sposób autokratyczny odrzu* 
cii.

3) Czy prawdą |cst, że już przed 
dwoma laty w czasie wizyty francus* 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Delbosa, minister ten poinformował 
naszego ministra spraw zagranicz* 
nych, że Francja nie może w  żadnym 
wypadku pójść z nami dopóki nie bę 
dzie miała wyrównanych stosunków 
z W łocham i. Dlaczego o informacji 
tej minister spraw zagranicznych nie 
zawiadomił ani parlamentu ani rządu 
i to nawet wówczas, gdy nasze wojs* 
kowe, strategiczne i obronne przygo* 
tow aria  czynione były w w.erze, v.ma 
wianei nam przez urząd spraw zagra* 
nicznych, że o ile będziemy napadnie 
ci, Francja w każdym wypadku pój* 
dzie z nami.

4 )  Czy i dlaczego dr Benesz pro* 
wadził politykę zdecydowanie negaty 
wną w stosunku do Polski sam, bez 
naradzenia się z parlamentem i bez na 
radzenia się z rządem.

5) Czy prawdą jest że dr Benesz w 
czasie rozmowy z Delbosem  przed

dwoma laty ośw :adczył że pierwszym 
naszym obowiązkiem jest usunięcie 
Mussoliniego i czy prawdą jest, że n'e 
oględne to wypowiedzenie przez nic* 
dyskrecję Delbosa aostało się do wia 
domosci Mussolmiego.

6) C zy : prawdą jest, że dr Benesz 
w czasie nawy_szego napięcia między 
Czechosłowacją a Niemcami po ostat* 
niej mowie Hitlera telefonował do po 
sła londyńskiego Jana M asaryka i 
i przytym wyraził się bardzo ostro o 
Hitlerze, jak  równie*, niezbyt pochie*

Sanavit" produkuje wodv mineralne synt. 
W  SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach.

Na widowni politycznej
Aresztowania...

W związku z zakazem odbycia masówek 
w dzielnicach PPS, OKR PPS zwołał na 
dzień 5 bm. zebrania członków do dzielnic 
Przed oznaczonym terminem zebrań przyby* 
ła policja usuwając obecnych z lokali. Przed 
lokalami ustawiono posterunki policyjne, ce* 
lem niedopuszczenia do ewetualnego zebra* 
nia się członków.

W ostatnich dniach Stronnictwo Narodo* 
we w Łodzi rozwinęło ożywioną dzałalnośc 
agitacyjną. Na skutek tej akcji, w dniu 5 bm. 
z polecenia władz wszystkie lokale partyjne 
Stronnictwa Narodowego w liczbie 12 zosta* 
ły opieczętowane. Również o|pieczętowane 
zostały lokale „Pracy Polskiej" (Zw. Zavyj.

Policja przeprowadziła rewizje u członków 
Str. N irod0wego aresztując kilkudziesięciu.

W przeddzień wyborów policja państwo* 
wa w Warszawie aresztowała kilkunastu 
członków PPS oraz Klubu Demokratycznego.

Z rubryki wyborczej
W  dniu wyborów t. j .  w niedzielę dn. 6 

listopada policja odstawiła do prokuratora w 
Chorzowie 4 członków wojewódzkiego zarrą 
du Stronnictwa Pracy adw. dr Tempkę, Sti* 
nisława Sopickiego — naczelnego redaktora 
„Polonii", Ryszarda Wydrę, b. pefsls na Sejm 
Śląski craz Hugona Hankego — Sekretarza 
Generalnego Chrześeijańkich Związków Za* 
wodowych. Trzej pierwsi znajdowali się jesz 
cze w łóżkach, kiedy weszła do ich mieszka*

Parad®! tsy monac^fis^iegojiotoiu...
5v iirt pK»d bronią

P okó j zawarty w Monachium rua 
już po paiu tygodniach bardzo nam?, 
calny skutek: świat się zbroi, |ak jesz 
cze nigdy doąd. M ocarstwa zachód* 
nie, które znowu wytrzeźwiały muszą 
r.ietylko zapełnić braki,'które sie oka* 
zały przy ich częściowej mobilizacji, 
lecz muszą ieszcze oprocz tego dotrzy 
mać kroku niemieckiemu tempu zbro 
jeń. W szędzie gospodark’ narodowe 
zamieniają się w gigantyczne kuźnie 
zbrojeniowe. Arsenały broni wywie* 
tają ze swej strony wpływ na politu*. 
kę zagraniczną, tak, że nie jest bynaj* 
mniej przesadą, jeśli się mówi. Iż nig* 

idy ieszcze na świecie me zawarto tak 
dziwnego pokoju, jak w Monachium.

Stany Zjednoczone stają sie mocar 
stwem wojennym pierwszej kaiegorii 
a ieśłi mocarswo światowe staie się 
w ojskow o gotowe do wystąpienia, to 
osiąga ono także w plityce zagranica* 
nei inne znaczenie

Krzvk o samoloty, który zozległ sie

w zachodniej Europie, brzmi także w 
Stanach Zjednoczonych. T u  buduje 
się wybitne typy o potężnych moto* 
rach, ale jak dotąd w ograniczpnej ilo 
ści. Teraz doniero rozpoczyna się se* 
ryj na produkcja. W y b iera  się nader 
troskliwie nadające się do tego typy. 
Pierwszeństwo otrzymują lekkie apa* 
raty przed potężnymi „latajacymi for* 
tecami“. Amerykańskie lotnictwo zo* 
stanie wzmocnione, a oprócz tego prz 
mysł Jotceiczy będzie w stanie zaopai* 
rywać Francję i  Anglię.

N a Atlantyku pojawi się nowa flo* 
ta amerykańska; nawet angielski pro* 
g 'am budowyr okrętów będzie prześci 
g u nn y . Przed tym chciała Ameryka 
być silniejszą na Pacyfiku od całei flo 
tv japońsk’ej, dziś ma ambicję posia* 
dania potężnej floty na Atlantyku i 
pewnego dnia mogą się zjawię amer\v, 
kańskie okręty na M orzu Śrćdziem* 
nvm ..,

Pokój, który został zawarty w M o*

bnie wyraził się o swvm pośle herliń* 
skim.

7) Czy to prawdą jest że przed kon 
ferencją monachijską minister spraw 
zagranicznych Bonnet telefonował 
do dr Benesza, przyczym zaznaczył, 
że byłoby wskazane aby dr Benesz u* 
stąpił 2e swego stanowiska. Czy m ii 
łoby lo pozytywny wpływ na prze* 
bieg konferencji mona chi jslkiej.

8) Czy prawdą jest, że sowiecki 
charge cTaffaires A stachow  oświad* 
czyj, iż Sowiety nie przyjdą z pomocą 
Czechosłowacji, a to zarówno obawia 
jąc się dać broń do ręki chłopom ro* 
syjskim, jak i dlatego, że Litwmpw 
nie uważa za wskazane, by bolsze* 
wiztn spotkał się w chwili obecnej z 
nasizmem.

rua policja, p. Hugona Hankego policja .mb* 
rała w chwili, gdy wychodzi! z kościoła. 
Wszystkich przesłuchano b. drobiazgowo po 
czem wieczorem ich wypuszczono, ja k  sly* 
chać oskarżenie ma iść w kierunku występku 
z art. 156 k. k , pod który to artykuł podcią* 
ga się „nawoływanie do nieposłuszeństwa" 
ordynacji wyborczej". Zachodzi prawdopo* 
dobieństwo, że prokurator zaniecha oskarżę* 
nia wymienionych osób o rozsiewanie niepo* 
kojących pogłosek — art. 170 k. k.

Rozprawa spodziewana jest w najbliższych 
dniach

Księża i zakonnice
Biskup chełmiński, ks. dr Okoniewski, zj?* 

wil się w lokalu wyborczym w Pelplinie w 
otoczeniu 10*ciu księży i 15*stu sióstr zakon* 
nych. Wszyscy złotżyli swoje glosy do urny.

W lokalach wyborczych Krakowa dal się 
zauważyć szczególnie duży udz.al w gloso* 
waniu księży i w ogóle osób zakonnych. Kle 
ryCy po nabożeństwie odmaszerowywali do 
odpowiednich lokali wyborczych.

Kto głosowa) na Żeligow­
skiego i Cata

Według wiadomości, otrzymanych prihz 
Polską A jencję Agrarną, wielu członków 
Str. Narodowego w Wilnie wzięło udział v 
głosowaniu, oddając swoje glosy na gen. Ze* 
ligowskiego i red. Cat*Mackiewicza.

nachiu zrewolucjonizował tradycyjną 
politvkę w ojskow ą Anglii.

Angielski? lotnictwo ma być powie 
kszone w najbliższych dwóch latach 
na 4—*5 tysięcy aparatów. Przed tym 
planowano iako maksimum 2560. Bry  
tyjski przemysł lotniczy otrzymuje 
nowe olbrzymie fabryki. Cała Anglia 
drżała u e  wrześniu w obawie przed 
atakiem, niemieckich samolotów, więc 
potężne zbrojenia lotnicze stały się 
niezmiernie popularne.

Francuzom trzeba masowej produk 
c ji . kwestią jakości rozwiązali iuż ocl 
dawna. Niektóre typy samolotów 
francuskich należą do najlepszych w 
Europie. Z  publicznej cłyskusii wyni* 
ka, że francuska flota napowietrzna 
pierwszej linii składa się z 1500 apa* 
ratów i że do r. 1940 — 41 powstać 
musi flota powietrzna o sile czterech 
do pięciu tysięcy aparatów pierwszej 
linii.

M o ca W w a  zachodnie bęcla sie m ai 
siały barcizo^y/ygilać. gdyż także Nie 
mcy zaroją się nadal.

Niemcy w ostatnich czasach dokoA 
imły ogromnych zbrojeń, lecz w no* 
równaniu z tym co planują na najbliż*

K a w i a r n i a  D a n c i n g - B a r
„KAKADU4
Kraków , ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.

FIVE o CLOCK ■---- -

Zawiadomienia wyborcze
Magistrat m. Katowic rozesłał na kilka dni 

przed wyborami następujące zawiadomię* 
nia.

Magistrat 
Miasta Katowic

P a n ( i ) ...............................................

Zawiadamiam, że Pand jest zapisany*.! w 
spisie wyborców do Seimu Rz, P 

pod Nr ................
Zawiadomienie niniejsze należy przynieść’ 

ze sobą w dniu 6 listopada br. do lokalu wy*
borczego, który znajduje się w .................

Magistrat XV
Zawiadomienia takie otrzymali wszyscy w y  

borcy. Podobne zawiadomienia rozsyłali na 
Śląsku do wyborców poszczególni naczelnicy 
gmin. Zapytujemy na podstawie jakiego arry 
kułu Ordynacji Wyborczej czyni to władza 
gminna, ?

Podobne zawiadomienia zostały eozesłaae 
w Krakowie.

I r a a i i j  i i p s l  n  S i c c h d i
U ih o io d .  D z ;siaj kolo godz. ń*tej 

nad ranem wyjechała z M ukaczew- 
karawana, składająca się z 8 taksówek 
z pasażerami, którymi byli ewak.towi 
ńi urzędnicy administracji czeskiej z 
rodzinami oraz z częścią dobytku, za* 
ładowanymi na 3 taksówki oraz jeden 
samochód ciężarowy. M jm o , że droga 
z Mukaczewa do Uzhorodu obsadzo 
na jest S inym i oddziałami w ojska 
rozkwaterowanymi nie ty lko wy 
wszystkich okolicznych wsiach, lecz 
rć-wnież w rowach przydrożnych, gdy 
wspomniana karawana znajdowała się 
około pól kilometra za Mukaczewein 
nierwszy z adątych wuzów zatrzyma 
ła grupa ludy, stojąca na szosie. Ledsy 
wie taksówka zatrzymała się z przyJh 
lo tnych  rowów wyskoczyła jromada 
wieśniaków, którzy rzucili się na tak* 
sówki, wyciągając z ich wnętrza Cze* 
chów. v ' cią.gu paru minut wszyscy 
pasażerowie czescy byli poraniem i po 
bici. Podobno fest paru zabitych. Ca* 
ly dobytek został spalony łącznie z sa 
mochodatni. Lizzba ofiar nie jest zna* 
na. przekracza jednak podobno 29 o* 
sób. Byli to niemal wszyscy czescy u* 
rzędnicy skaibow i i policy jni.

szv czas jest to dopiero przygrywka. 
Niedawno sowiecki dowódca sił lot* 
mczycli Loktionow  ocenił niemieckie 
lotnictwo na 5 tysięcy samolotów woi 
skowych. eraz także deputowany 
francuski Paul Rives, sprawozdawca 
parlamentarny dla spraw lotniczych 
wymienił tę cyfrę. Rives pwołal się 

•również na oświadczenia Goeringa, że 
Niemcy zamierzaja v.r 1939 rczbudo* 
wać swa flotę powietrzną do ilości 10 
tysięcy aparatów.

W  r. 1939 chce się powiększa ć ilość 
średnich i ciężkich czołgów, a ponad* 
to stworzyć wielkie czołgi, jakich jesz 
cze w Niemczech wcale nie ma. Ponad 
to chce sm przynajmmei oodwoić i* 
losć ciężkiej artylerii. M agazyny bro* 
ni mają być napełnione i doprowadzo 
ne do satnu wojennego. Jest to gigan* 
tuczny rrog tam  i niemiecki przemysł 
zbrojen ow y będzie musiał w r.19’ 8 
dać przynajmniej dwa razy wieceLod 
tego, co dał w  1938 r,

M . W .
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P O WYBORACH
D O  S f i J M U

Jesteśmy tedy po 6  listopada, po 
wyborach do Sejmu. Nie o wynikach 
*ednak w yborów  chcemy teraz mówić 
— te nie sprawiają nam przec^ż żad 
nej niespodzianki. Obraz wvborów  
jest dla nas najzupełniej jasny.

Chodzi o co innego. Chodzi o no* 
wy sejm, jaki nam przyniósł szary, 
dżdżysty dzen listopadowy. Och, naj 
uzpehjej nie nad cechami tego sejmu 
wadami czy zaletami będziemy się 
rozwodzić. Sprawa jest dużo poważ* 
niejsza. Trzeba przypomnieć, a bedzy  
m y to  robili nieustannie, 0  zobowia* 
zaniach tego sejmu, o jego wiążącym  
zadaniu.

Orędzie P . Prezydenta, wyjaśnia ja 
ce pow ody rozwiązania seimu poprze 
dniego, było pierwszym dla nowego 
sejmu chyba bezwzględnie wiążącym

skazaniem ,ego zadań.
Orędzie to  podkreśliło że zadaniem 
nowego sejmu jest uchwalenie nowej 
setmowej ordynacji w yb0rczej.

Rozwinął tę myśl zawartą w orę* 
dziu G łow y Państwa p. wicepremier 
Kw iatkow ski w niedawnym przemó* 
wiemu katowickim. Słyszeliśmy druz 
gocacą krytykę rych usiłowań które 
zmierzały ao  odgrodzenia obywatela 
od państwa. Słyszeliśmy z mocnym  
akcentem szczerości wypowiedziane 
zdanie o konieczności zmiany ordyna 
cji wyborczej w kierunku zespolenia 
społeczeańiswa z państwem. 1 to oś* 
wiadczenie, dobitne oświadczenie wi*. 
cepremiera rządu i najinteligentniej* 
azego działacza obozu sanacyjnego, 
musi nosić charakter dla obecnego 
seimu wiążący.

N a k r ę c a c i e  f i l m u  
W

u Y j A N E R H
KRAKÓW, SZPITALNA 38

JODiMY'NA
APARATURZE

I przemówienie p. premiera Skład* 
kowskiego w Turku, nie mc “ dla 
sejmu być jeno tureckim kazaniem. 
O bok potępienia opozycji za nie lwa 
nie udziału w wyborach, musieli stajn 
tąd panowie posłowie usłyszeć n, 
dwuznaczna zapowiedź zm;any ordy  
nacji wyborczej. Nie wydaej narn sić 
możliwym by zapowiedz p. premiera 
nj0 miała odbić się realnym echem w 
pracach sejmu

I wreszcie ciążą na panach posłach 
zobowiązania, któ^e sami wzięli n  ̂ s e 
bie wc bec w yborców  w akcji v."vbor - 
czej. Pamiętamy — i n c  zapomnimy 
— afiszów wyborczych O Z N  głoszą 
cych w  wierszowanej formie, iz kto 
pragnie zmiany ordynac,i ten głosuie 
itd. Pamiętamy i przemóc ienia, w któ 
rych pp. kandydaci, dziś posłowie 
obiecywali nową ordynację.

Ten ostatni fakt świadczy, e poslo 
wio zdają sobie sprawę z tego iż hasło 
zmiany ordynacji jest najpopulamiej 
a2vm hasłem w  społeczeństwie — si o 
rc  użyte było jako atut oropagando* 
wy w  akcj' wyborczej.

I rzeczy w' .ie; całe społeczeństwo 
spodziewa si** iż now y seim jak naj* 
rychlej spełni zadanie do którego zo

N p s z e  m  o ,  K . O .

Y 7 7

stał powołany. Całe społeczeństwo 
spodziewa się, iż po rychłym uchwa* 
leniu nowej ordynacji, nastąpią naty 
<. hmiast nowe w ybory do sejmu C z y  
trzeba dodawać, że nowa ordynacja— 
jeśli ma w pełni zrealizować zadanie 
przybliżenia obywatela do państwa, 
jeśli ma w pełni odpowiadać żvcze« 
niom społeczeństwa — musi być or* 
dynacją pięci^przymiotnikową.

— sław.

fe i takWifośe Pani spokojnie 
p ić datę} kax*ę.

NoleżY łylko d o d a ć  do kawy „ K a r o  F r a n e k  orzy- 

p r a w y  gdyż jest ona w y p r o d u k o w a n a  korzeni 

cykorii szlachetne|, czyni k aw ę  zdrowszą ’ sm acz­

niejszą. Dla łego do k a ż d e j  kawy. nnv-zt do naj­

lepszej i- s z c z e  g ó I n i e  do  najlepszej, należy

...-JarO-RUttĆ
1 p ra u p rm o  w k o tfk u c k

Czas z tyra skończyć!
W  całym  sp o łeczeń stw ie  niepo­

kój i grozę budzą walki polityczne 
o charakterze terorystycznym  na 
terenie szkół wyższych. W alk i te 
niezmiernie uiem nie w p ływ ają  na 
pracę i stosunki koleżeńskie w w yż­
szych uczelniach. W sz y stk ie  aw an­
tury organizowane sa  przez g ars t­
kę bojów karzy „narodowo-radykal- 
nyoh”.

Czynniki m iarodajne , kiedy im 
niejednokrotnie zwracano uwagę 
na ten stan, oświadczały, że działal­
ność ta ma wąski zakres, że w te j  
walce bierze udział co n a jw yże j 
450 zorganizowanej młodzieży. I 
właśnie dlatego, że nie ma ona 
charakteru  m asow ego, należałoby 
szybko przyw rócić  porządek na 
wyższych uczelnach,

T y m czase m  jed nak  bo jów ki „na- 
rodon o-radykaine”, rozpoczęty już 
ak c ję  na terenie  szkół średnich. Na 
teren ie  szkolnictwa średniego działa 
nielegalna organizacja ,narodow -ra- 
riykalna“, W y d a je  ona nielegalne 
w ydaw nictw opt. .Szkołanarodowo- 
rady halna . W yszed ł niedawno już 
31 numer te j  nielegalnej, gazetki 
uczniowskiej. To nielegalne pismo 
(w postaci odezw) w tysiącach  eg- 

emplarzy kolnortow ane jes t  wśród 
uczniów szkół średnich, oblepia się 
nimi rnury i parkany szkół średnich, 
ncznipwie je kolportu ją na wpoi 
legalnie po ulicach i placach.

W  odezwach tvch mlodziez „n a­
rodowo radykalna” podaje knmuni 
katy o zamacn b imbowych, a taku je  
nauczycieli i dyrektorów  szkół, 
piętnuje indz.i m ających  dem okra­
tyczne przekonania, wzywa m ło­
dzież do akcji czvnnej i awantur. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
"dadze szkolne nie widzą te j  szkod­
liw ej akcji i niczego nie pod ję ły  w 
te j  spraw ę.

Natomiast n iebezpieczeństwo wi 
dzi się gdzieindziej i szuka się na

terenie szkoły organizacji socja lis­
tycznych i ludowcow ych, ja k b y  nie 
było wiadomo, że ruch so c ja lis ty cz ­
ny ludowy nie dąży do tworzenia 
organizacji politycznych w szkole 
średniej czy pow szecznej była  nad­
mierna energia  skierow ana w nie­
w łaściw ym  kierunku znalazła w resz­

cie w łaściw e u jście  w energicznej 
ak c ji  przeciw organizac jom  niele­
galnym znanym od paru lat  ze 
sw ej działalności na teren ie  szkół* 

W o ł a ją  o to zatroskani rodzice, 
którzy ufnie oddają swe dzieci do 
szkoły, woła o to dobro s a m e j  mło 
dzieży, j e j  nauki i wychowania.

I d >$zy ce i tłiitarod
w  świetle statystyki narodowościowej
Praga. Ja k o  podstawę sądu arbit* 

razowego dwu mocarstw V* loch i 
Niemiec w sprawie granic pomiędzy 
Czechosłowacją a W ęgram i przyjęło 
zasadę spisu ludności z roku 191C'. 
W sk u tek  tego otrzymały W ęg ry  i ta 
kie miasta jak. Koszyce i główne mi a 
sto Rusi Podkarpackiej Użhorod w 
których to obu miastach stanowi lud 
ność węgierska znikomą mniejszość. 
W  r| 1910 wyniki spisu ludności r  e 
były sprawiedliwe już dlatego, że w > 
wczas nie sprawdzano narodowości, 
lecz „język potoczny". Liczni miesz* 
kańcy np. narodowości żydowskiej, 
którzy tworzą znaczny odsetek w tych 
miastach podawali jako język potocz 
ny jeżył węgierski. Obecna decyzja 
wiedeńska na podstawie której mia^* 
ta Koszyce i Użhorod przypadły W ę  
grom w ogóle nie uwzględniła niezw> 
kiego rozwoiu tych miast w riągu 
ostatrich dwudziestu lat, kiedy liczba 
ich mieszkańców wzrosła o przeszło 
dl) proc.

N ajwym owniej świadczą o tym cy 
fi y, porównywujące dwa spisy ludno 
ś. i, jeden z roku 1910 drugi z roku
! 930 :•

Koszyce
r 1910 r. 1930

O gólna liczba mieszk, 44.211 70.117
W ę g ró w 33.350 11.504
Niemców 3.189 3.354
S łow akó w 6.547 42.245
Rum unów 91
Rusinów 210
Chorw atów 28
Zy do w 5.733
Innych narodow ości 796 7.279

U ż h o r o d
ogólna liczba mieszk. 16.919 26.675
W ę g ró w 13.500 4.499
Niemców 1.151
Rusinów 641 6.260

1.219 8.338
Słow akó w Ciicliisl»al
Żydów 5.897
Innych narodowości 418 1 989

Cyfry te najlepiej świadczą o tym 
jak mały odsetek ludności węg erskiei 
mieszka obecnie w Koszycach i Uż» 
liorodzie obecnie, kiedy rozstrzygało 
sie o losie żywych ludzi — nreszkań 
ców tych miast

Defetyzm prasy czechosłowackiej
Praga. Cm) Prasa czechosłowacł a 

ze smutkiem komentuje straty jakie 
ueierpie państwo czechosłowackie 
przy definitywnym wytyczeniu granic 
czechosłowacko — węgierskich. Pis, 
ma już w  tytułach wskazują na to, że 
najbogatsze ziemie Słowaczyzny i 
Podkarpackiej Rusi będą odstąpione 
W ęgro m  przy czym podkreślają że: 
„jest to okrutne okroienie granic sio 
"u ck ich  i podkarpatoruskich".

Praski dziennik „Narodni Pohtika" 
pisze w  artykule, zatytułowanym 
„Strasznea straty" ze opinia czechoslo 
wacka oczekiwała ze decyzja państw 
arbitrażowych będzie zupełnie inną.

l-da to marna nadzieja — czytamy 
w tvm artykule — pokazuje się coraz

bardziej że Niem cy i W ło c h y  zacho* 
wują się wobec swoich małych sprzy­
mierzeńców zupełnie inaczej aniżeli 
wielkie zachodnie demokracje wobec 
nas. Fakt ten wskazuje, jaką, drogę o 
bierze nasza przyszła polityka zagra* 
l.iczna. Teraz zapłaciliśmy za to, że 
W ę g ry  prowadziły wspólna politykę 
z W iocham i i z Niemcami. Nasze stra 
ty są straszne. Na Słowaczyźnie przy­
padną W ęg ro m : N ow e Zamki, Lewo 
ce, Luczenec, R im aw ska Sobota, Ko* 
szyce. Ruś Podkarpacka traci IJżho* 
red i Mukaczewo. Granica narodowo 
ściowa nie została ściśle przeprowa* 
dzona. Stuletnie dążenia madziaryza 
cyine otrzymały sankcję, uchwalono 
dalszy uefek Słow aków  i Pndkarpac*

Łoch Rus,nów. Najurodzajniejsze ziŁ 
lnie Słowaczyzny zostały odciete a 
nam pozostały prawie tylko góry i la 
sy. Przyjmujemy w yrok wiedeński z 
uczuciem smutku i głębokiego bolu".

Kota rentiMa da JiaoMi
Białogród. Przed kilku dniami pro 

wradzone były rokowania pomiędzv 
Jugosławią i Rumunią w  sprawie do* 
wozu nafty na podstawie umowy z r. 
1936 i posanowiono, że Jugosławia w 
ramach tej umuwy sprowadzi z Ru* 
munii jeszcze 15.009 ton nafty ale uk 
ład ten juz nie będzie prolongowany.
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Wieści z ggjstel i śisrtfata
PARYŻ Nowy ambasadcr francuski w 

kr/m ie p. Łrancois Ponceł odjechał 7 Paryża 
do Rzymu by objąć kierownictwo plwówki 
która od dwóch z górą lat pozostawała pod 
kierownic! w em. tylko charge d‘affaires wcbec 
tego że rząd francuski nie mógł sie zdecydo 
wać na z< mieszczenie w listach uwierzytelnia 
jącvch nowego ambasadora formuły, uznają* 
cej króla włoskiego cesarzem Etiopii. Sprawa 
ta załatwiona została po spotKaniu monachij 
sldm przez decyzję francuską by akredyto* 
wać nowego ambasadora przy królu i ccsa* 
rzu.

W ARSZAW A. Konsulat generalny reprb 
lild paragwajskiej w Warszawie otrzymał dziś 
telergraficzne zarządzenie swego rządu w 
sprawie ograniczenia enrgracji żydowskiej do 
Paragwaju. Z dniem dzisiejszym wstrzymano 
wydawanie wiz wjazdowych dla emigrantów 
ii turystów narodowości żydowskiej. Ograni= 
czenla nie będą stosowane jedynie w stosun* 
ku do osób posiadających imienne wezwanie 
od krewnych lub znajomych.

SAN PEDRO (Kalifornia). Flota amery* 
kańska Pacyfiku opuściła a świcie swe bazy 
v. San Pedro j San Diego celem wzięcia u= 
działu w tajnych manewrach, które trwać f.ę 
dą trzy dni u wybrzeży południowej Kalifor 
rui. W ćwiczeniach tych weźmie udział >0 pa 

'ncemików, 19 krążowników, 55 kontrtorned0 
wców i 400 samolotów.

CZERNIOMTCE. Wsie, położone w okrę 
gu W yżnky na Bukowinie zostały nawiedzo 
ne przez silną epidemię dyzynteiii która po 
chłonęła już 8 ^far śmeirtelnych. Szpital po 
wistowy jest przepełniony a walkę z epide* 
mią utrudnia niezmiernie brak lekatstw.

W ARSZAW A. Tymczasowe zamknięcia 
rachunków skarbowych za miesiąc paździer* 
nik br. tj siódmy miesiąc okresu budżetowe 
go 1938 39 wskazują dochody w kwocie 
zł. 211.824 tys. i wydatki 216.714 tys zł. nie 
dofór wynosi zatem 4.890 tys. zł.

W ARSZAW A. Z nakazu władz „ądowych 
przeprowadzono w ostatnich dniach szereg 
aresztowań wśród członków „Falangi". W  
Łodzi zatrz ymano pod zarzutem kclportowa 
nia niedozwolonej bibuły 4 osoby. W  Pozna 
niu aresztowano dzielnicowego kirownika 
ruchu narodowo—radykalnego Boi. Świder* 
skiego

KRAKÓW. Aresztowani w związku z wy 
borami w nocy z soboty na niedzielę narodo 
wcy zostali w poniedziałek wypuszczeni na 
wolność,

PARYŻ. W  niedzielę odbywały się w 
dwóch okręgach wyborczych we Francji wy 
bory uzupełniające do izby deputowanych, 
na miejsce dwóch zmarł/ch posłów W okrę 
gu Gharolles w którym radykałowie przeciw 
stawili się dotychczasowemu frontowi ludo 
we_nu rwycięzył sekretarz generalny partii so 
cjalistycznej p Faure przeciw kandydatowi 
radykalnemu, na którego korzyść zrzekli si 
kandydowania wszyscy kandydaci centrowi i 
prawico-wi. W  9=tvm okręgu paryskim kandy 
dat Partu Społecznej płk. de La Rocąue by* 
ly kombatant Vallin odniosł zwycięstwo nad 
kandydatem radykalnym.

JEROZOLIMA. Silne burze i oberwanie 
się chmur wyrządziły wczoraj w Palestynie 
wielkie szkoda. Czteromiotorowy samolot kur 
Mijący na linii Bagdad—Haiia—Kairo zagi» 
nął bez wieści. Zaioga jego składała się z 
trzech osób.

SOFIA. W mieście przemysłowym na p j 
ludni,1 Bułgarii Gabrowo zanotowane, silne 
trzęsienie ziemi które wyrządziło znaczne 
szkody. Wśród ludności zapanowała panika. 
Szczegółów na razie brak.

A TG U LIU . W Atguliu koło Sibiu (Sitd  
miogrod) banda Cyganów spożyła uiięso 
chore, na wściekliznę świni wskutek czego 13 
spośród nich już zmarło, 20*tu zaś wapcy  
w szpitalu ze śmiercią.

BUDAPESZT Wojska węgierskie zajęły 
w ciągu am a wczorajszego wszystl ie miejscu 
wości przewidziane w planie. Dzisi. i rano od 
dzizly wojska zaczęły posuwać sie naprzód 
w rejonie Dunaju.

BUDAPESZT Wojska węgierskie tozro* 
ezęły dziś zajmowanie drugiej strefy odzyska 
tych obszarów. Na czele wkraczających do 
Komatna wojsk, znajdował się regent Hot* 
At

Dziś w kinie „ U C I E C H A "  najw5ęicsza premiera sezonu - -  jfiim wydarzenie!

WIEZIENIE BEZ K M J
N o w y ttrrut. n o » e  u jęcie ,  treść, jak ie j  nie b y ło !  W  g łów nych  rolach: C c t r in m e  L u t h s d r e  1 f f c g e r  D u s c ł t e s i t e ,  2 gw ia z d y  które 
jednym  film em zdoby ły  świat — era/: setki  miony! h 0/.iev czat, ktćue w filrrlie m e y ia :ą  lecz  żyją"! — k t ż j f e r ;  N owa słf.wa Leonie • 

M o g u y .  — W programie znakomity dodatek .W a s ' , a  D i s n e y a  „M yśl iw i  p o h iro y ’ .

Rony atah Hitlera
Berlin. W  W eim a rz e  zakończony 

został S-dniowy zjazd party jny  w 
prowincji Turyngii,  upływ ający 
pod h a s łe m : „Bo zwycięstwie
trzeba silniej przyciągnąć h e łm ".  
Na zakończenie zjazdu wygłosił 
kancl. H itler mowę polityczna om a­
w iając bieżące zagadnienia m iędzy­
narodowe.

Naw iązując do decydującego zna­
czenia, jak ie  odegrała w ostatnich 
wydarzeniach armia niemiecka, 
stwierdził Hitler, że Niemcy albo 
nie są wcale żołnierzami na świecie. 
O becn ie  więc posiaaa R zesza n a j­
lepszą ze wszystkich armii, p rze­
znaczoną jedynie do obrony, tak, 
jak do obrony posiada też swe kol­
ce. A le podobnie ja k  też rów nież 
i a tm ia  niemiecka z obrony prze jść  
■ o ż e  do ataku w razie sprow o­
kowania.

Po tym stwierdzeniu, w ystąpił 
kane. Hitler w  bardzo ostrjmh s ło ­
wach przeciw ko państw om dem o­
kratycznym , oraz przyw ilejowanym  
w nich „ K rieg sh etzerom ", szczują- 
c y m  do w ojny i p row oku jącym  
wciąż Niemcy. Szczególnie ostro 
zaatokował kanc. Hitler Churchilla, 
ośw iadczając, że uie je s t  w p raw ­
dzie w stanie zapobiec, by Chur­
chill został w najbliższym czasie 
prem ierem  Angli, ale że nie po­
zwoli m a urzeczywistnić planu 
zniszczenia Niemiec.

W tutejszych kołach politycznych 
uważa : ięy że dzisiejsza mowa 
kancl. H it le ia  podobnie ja k  dawna 
mowa w baabriicken  1 rzyczynić 
się może do zaognienia sytuacji 
międzynarodowej YVpra« dzie Hitler 
nie zaatakow ał bezpośrednio Anglii 
i F ran c ji ,  jednakow oż ostre  lego

słow a przeciwko dem okracjom , ja k  
równteż Dezwzględne zaatakowanie 
Churchilla, mogącego b yć— zdaniem 
H itlera— każdej chwili prem ierem  
Angin, nie może byc w Londynie 
i Paryżu uznawane, jak o  deklarac ja  
przyjaźni i chęci zacieśnienia stu- 
sunków.

imi® i i »  litemu
ambasady niemieckiej w Pazyżu

Berlin. Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi z Paryża iż dziś rano dokonano żarna* 
chu rewolwerowego na sekretarza ambasady 
niemieck,ej w Paryżu von Ratha. Do gabinc* 
tu sekretarza przybył osobnik nazwiskiem 
Grinszpan prosząc o rozmowę. Wkrótce po* 
tern w gabinecie von Ratha rozległy się strza 
ły a zamachowiec usiłował zbiec. Woźni 
schwytali Gnnszpana i oddali go w ręce poh 
cji. Grinszpan zeznał w śledztwie iż dokonał 
zamachu aby zemścić się za swych współwy 
znawców. Ambasada niemiecka zwróciła się 
do trancuskiego MISZ z żądaniem nrzeprowa 
dzenia surowego dochodzenia co zostało jej 
przyrzeczone. Sekretarz von Rafii został 
przewieziony do szpitala.

Paryż. Rannego sekretarza ambasady nie* 
imeckiej von Ratha przewieziono do prywat 
nej kliniki gdzie dokonano zdjęć rcntgtaolo

Czerni owce Komendant 8*ej dywizji w
Czermowcacli wydał rozporządzenie zawiera 
jące cały szereg zakazów m. in. surowv za* 
kaz funkcjonowania w jakiejkolwiek formie 
rozwiązanych już różnych organizacji w tym 
wielu studenckich, syjnoistycznych j całego 
szeregu sekt nieuznanych oficjalnie przez ru 
munskie min wyzn. religijnych. Lokale tych in 
stytucji zostaną zamknięte archiwa zaś i ak* 
ty' dostarczone odpowiednim ministerstwom. 
Poza tym zarządzenie zawiera szereg żaka* 
zów odnośnie używania języka mnego niz

P M  lu iliiii I c t i i c m i
Londyn. Pat. Jak donosi „Daily Eks* 

press“ gabinet brytyjski postanowił po dłu* 
gich naradach z rzeczoznawcami poświęcić 
swą uwagę przede wszystkim obronie metro 
pdlii w powietrzu 1 na ładzie. Liczba samolo 
tów pierwszej linii przeznaczonych do obrc 
ny terytorium W. Biytanii ma być podwojo 
na a otganizacja przemysłu lotniczego umoż 
liwić ma osiągnięcie maksymalnej produkcj 
samolotów rocznie. Ogólne koszty sił lotni* 
czych wynieść mają około 1 miliarda funtów 
szterlingów rozłożonych na kilka lat

W ARSZAW A W  okresie przedwybor* 
czym aresztowano około 200 członków Stron. 
Ludowego. Cześć z nich po przesłuchaniu 
zwolniono. Najliczniej przeprowadzono are* 
sztowani* na terenie województw malopols* 
kich wojjw. kieleckiego, warszawskiego, łó 
dzkiego i lubelskiego.

rumuński w urzędach, w szkołach (z wyjąt­
kiem mniejszościowych) na ulicy przy wywo 
fywaniu twoaru na afiszach i reklamach, na 
szyldach handlowych dtd. Dalej zakazane 
jest publiczne rozpwoszechnianie przez radio 
programów stacyj zagranicznych bez ze-wole 
nia komendanta dywizji oraz używania poz 
dtowień przez które wyraża się przynależ, 
ność do jakiejś zakazanej grupy politycznej. 
Za niestosowanie się do zakazów iozporzą* 
nie przewiduje kary od jednego miesiąca do 
dwóch lat więzienia lub od roku do 6*ciu lat 
domu poprawczego oraz wysokie kary pic** 
niężne.

gicznych. Doktorzy pod których opieką zna* 
duje się ranny nie mogą dotychczas powie* 
dzieć nic pewego o stanie zdrowia rannego.

„Paris Soir“ przytacza ie  zamachowiec ma 
zaledwie 17 lat i że mc nie wiadomo o jego 
dotychczasowym życiu. Ostatni adres jego ja 
ki posiada policja wskazuje na hotel Suezki 
mieszczący się na bulwarze strassburskim. 
Nie wiadomo czy nu. on jakichś krewnych 
czy rodzmę. Mi edług pewnych informacji ze* 
branych na razie jak pisze „Paris Soir“ są da 
ne do wnioskowania ie  Grynszpan posiadał 
juz nakaz wydalający go z granic Francji. i'o  
licja paryska przeprowadza energiczne doch0 
dzenia w tej sprawie

Hi: lii ; i i r a  sie n y  &
W arszaw a, W ybrany wczoraj S e jm  

zbierze się po 20 b. m. a a  k ró tk ą  
s e s je  nad/m ycza jn ą  celem  dokona­
nia wyboru m arszałka, 4 w icem ar­
s z a ł k ó w  i sekretarzy . Po  wyborach 
ses ja  nadzw yczajna ma bvć zani 
km ętr,  a w- duin 1 grudnia zostanie 
o tw a n a  se s ja  zw ycza jna parlam entu 

• * •

S & g & d
W a rsz a w a , W tute jszych k o łach  

politycznych obliczono, że w nowym 
S e jm ie  zasiadać będzie 161 członków  
O ZN, 20 Ukraińców (w tym  15 
przedstaw iciełi U n d a i 5  t zw. W o - 
łyniaków), 5 żydów (w poprzednim 
S e jm ie  było 4 posłów żydow skich) 
oraz 22 |posłów nie należących do 
O ZN, a m. i ks .  Lubelski, gen. Ż e ­
ligowski, poseł JDudziriski z grupy 
„Ju tra  Pracy*1 (będzie on sam je d e n  
reprezentow ał te grupę w Se im ie),  
i poseł Putek.

Kandytfacr do Senatu
Wileńkie „Słowa*1 donosi:
„Z członków rządu do Senatu kandydować 

mają ministrowie Swiętosławski, Grabowski, 
Beck i Roman. Kandydatura min. Po nutów.-, 
skiego nie zest brana pod uwagę; wiąże ńę 
to z tym, iż min. Poniatowski od początku 
wyborów reprezentował w łon;e rządu poląd 
iż członkowie gab.neiu nie powinni wcho* 
dzić do parlamentu dla zachowania większej 
niezależności wobec Izb.

Pułk. Adam Koc kandydować bedzie do 
Senatu M(T związku z nowyższym DOgłol-i o

m sm m zM m m fM m m m sseam m B sm a  
OD WYDAWNICTW \ I 

Pr&słroy o urłgukrwante nsi?incścl 
z iytułu zalesiał prenumeraty.

zajęciu przez pułk. Koca jakiegoś Janowic* 
ka w życiu gospodarczym nic znajdują pot* 
wierdzenia.

D i i l i n  hnry dla w i e r ć ®
Nowolt ladskie n rn isters tw o  ko­

m unikacji opracow ało p ro jek t  usta­
wy, przew idującej zaostrzenie kar 
na niesum iennych szoferów. W  
przyszłości szoferzy skazani na a- 
reszt za opilstwo odsiadywać będą 
swą karę  w sobotę i niedzielę, t. j .  
w ani wolne od pracy, podczas, 
gdy pozostałe  dni tygodnia będą 
musieli pracow ać.

—X —



KRAKOWSKI KURIFR WIECZORNY

LIS T O P A D
L • 'A'

WAŻNE NUMERI 
TELEFONICZNE
Strae ogniowa 122-22
7.egaivcka SK
Ceutr. międzym. 97 
ltiforcwor lelei. 137-00
Bturo itópr. telef. 160-50 
Informator kul 121-08 
Centr. gasowal 152-05 
Centr twkli. 150-70 
Cr.ntr. woaociąg. 2i-99 
Pogotowie rat. 111 -; >.

*A L£N 6A R2 RZYM. - KATOLICKI
Wtorek Gotfryda

Teatr
Z TEA TRU JM. im. J . SŁOWACKIEGO

Dziś we wtorek punktualnie o godz. 8 wie 
czór dana będzie w Teatrze Miejskim po 
weilu latach niegrania „Balladyna" Juliusza 
Słowackiego w inscenizacji i reżyserii dyr. 
K. Frycza. W  roli tytułowej wystąpi Zoh.i |a 
roszewska, w innych rolach: R. Pawłowska 
(Alina), B. Janikowska (Matka), J .  Jabłono* 
wska (Goplana). A, Matusiakówna (Skierka) 
M. Bednarska (Chochlik), W. Nowakowski 
(Pustelnik), S. Czajkowski (Kirkor), T. Bui 
■atowicz (Kostryn), W . ożnik (Grabiec), 
J Jaroń (Filon), W'. Macherski (Kanclerz) o 
laz W. Kolwas, S. Turski, G, Senowski, J. 
Bobrowski. „Balladyna" powtorzona będzie 
w czwartek.

Plan przedstawień: Wtorek 8. 11. „Ballady 
na“; Środa 9. 11. „Gałązka Rozmarynu", 
Czwartek 10. 11. „Balladyna".

Repertuar kin
ADRIA: Zdradziecki wąwóz 
A PO I..O Fl. rbn 
PROMIEŃ: Robin Hood 
STELLA: Włóczęgi połnocy 
SZTUKA: Marnotrawna córka.
UCIECHA Więzienie bez krat 
W AN DA: Pay/el i Gaweł 
ATLAN TIC: Romans szulera. Córka Sz.ng 

haju
1;©PP : Pani Walewska 
SCALA Modelka

itepeftiMP im  n H a u r e i
APOLLO Florian wg powieści Maiii Ro» 

dziewiczównej 
7DRIA Gehenna 

CZARY Indyjski Grobowiec

I m t e i l F j j  p m n m b i e
APOLLO Marco Polo 
ĆA8INO Cyganka 
31UZA Ofiary wielkiego miasta 
OLIMPIA Profesor Wilccur 
FOTOFLASTIKON Spotkanie Hitlera z 

dussolunm

Betffilimy i Jirifa"
p r z e  i

Katow ice. Prokuratora sądu okr. 
w Chorzowie w ygotow ała  akt os­
ka rżenia przeciwko adwokatowi
drowi W ład ysław ow i T e m p c e  z 
Chorzow a, prezesow i w ojew ódz­
kiego zarządu Stronnictw a Pracy 
na Śląsku , przeciw ko red S ta n is ła ­
wowi SopickiertiU z Katow ic i adw. 
Zbigniewowi K orfantem u z Katowic.

W szyscy  oskarżeni z art. 156 i 
1 57 kk. s to ją  oni pod zarzutem roz­
pow szechniania ulotek w zyw ających 
od niebrania udziału w w yborach 
lub oddawania nieważnych kart  
wyborczych. Rozpraw a odbędzie 
się w Chorzowie już w najbl.ższych 
dniach.

Kobieta jako wychowawczym, Odczyt »•'. ten 
temat wygłosi dr. Brossowa Anna z ramienia 
Powszechnych Wykładów U. J. dzisiaj we 
wiórek dnia 8 bm. o godz. 7. $0 wieczorem | 
w lokalu Związku Zawodowego Pracowni, 
ków Umysłowych w Krakowi, ul. Slawkuw* 

ka 6. 1. p. Wstęp wolny Goście nrlc widz:a

Z f ro n tu  w iib o r o e g o  
d o r z ądu krakówsjkiego

IJgiwlity front... ozonowy
d o s k o n a l ja k o ś c ią . *

O zon krakow ski me chmął w y­
stąpić w K rakow ie pod w łasną fir­
mą. T o te ż  p rzy ją ł nazwę: Jednolity 
front (') ch rześc i jańsko-n arod ow y 
w w yborach sam jrządow ych w 
Krakowie. P iękna nazwa. Można 
przyciągnąć wszystkich z w yjątk iem  
tych. co nie patrzą n.gdy ua szyld, 
ale na to, ja k i  w artościow y towar 
zaw iera sklepik galanterii n orym ­
b ersk ie j .  A , ten kram .k , rek lam o ­
wany przez „I. K . C . , “ usiłu je w m ó­
wić w wyrobionych polityczni'i o- 
bvwateli krakow skich, że sprzed«,e 
tow ar „ponadpartyjny i pozapoli­
ty czny ”. W y sta rc z y  zapoznać się z 
niektórym i nazw iskam i kom itetu  
organizacyjnego tych now okreow a- 
nych „jednolitofi on tow ców ”, by się

$8* m p lików im ym

n aw etjjednym  z najbardziej skomli- 
kow anvch, ja k :e znamy, je s t  smak 
Iławy. Sm ak u  tego  sztucznie dotąd 
stworzyć nie można. Jed n o  jednak 
już  osiągnięto : stworzono mumowi- 
cie środek, przez dodanie ktorego 
sm ak i arom at kaw y dochodzą do 
n a jw yższe j pełni. Sp ec ja ln o ścią  tą 
je s t  K A R O  F R A N C K , nowoczesna 
arom atyczna przypraw a do kawy w 
kostkach . O to napraw dę coś dla 
znawców i miłośników dobrej kawy!

przekonać «cogo i czy je  in teresy  u- 
iii reprezentują . W  komitecie lym  
widzimy ludzi, którzy modhh się 
już  nie do jednego bożka politycz­
nego, a zawszę tak się dziwnie sk ła ­
dało, że ten  „bożek"' był przy wła 
dzy. Można było dużo korzystać. 
Nie tylko poważne sub w encje, wzglę 
dnie ..pożyczki ' na organ „rządany" 
aie także mandacik pose.,Kki za ce ­
nę poparcia polityki „Piastowe ów' . 
Można było otrzym ać dobrze płatne 
posady i inne nie do pogardzenia 
benefic ja . S ą  w tym  komitecie ta k ­
że niektóre nazwiska, zresztą n ieli­
czne dla redackcji ,  dla retuszu, dla

3 $ a  k r a f c g f y s l t i y w  f e w k i .

K oło  un eruchumionej cementowni 
na Bonarce między powrzi.ającyin z 
rracy robotnikami Władysławem D y ­
lem, Stanisławem Stru-iem i B en e­
dyktem Pałką wynikła bójka na tle 
porachunków osoD istycii. W czasie 
bójki Dvl u ierzyt Strusia tępyn, na­
rzędziem w głowę, powodując ciężkie 
uszkodzenie c ia łc . Stru na pr ew ezio- 
no do szpit. Ube'p. Społ. zas Dylem 
zajęła się poi cja.

•
Franciszków i Puchale robotnikowi 

zain. w Borku Fałęckim nieznany 
sprawca skradł rower męski wartości 
80 zl, pozostawiony bez opieki pod 
ęm zenem szpil. ś « .  La :arza.

*  • •

Do mieszkania Rozali Gurtner przv 
ul. T  augutta włamali się nieznani 
jprawcy i skradł różne części gar­
deroby meskiej i damskiej ogólnej 
wartości 150 zł.

•
W składzie drzewa przy ul. Pro- 

kocitrisfciej z n “ustalonej narazie 
przyczyny zapaliły się deski. Og-eń 
ugaszono przed przybyciem tt aży 
pożarnej. Szkoda nie witlka

zam askow ania ozonowego oblicza 
„jednolitofrontow ców “ .

O rgan prasow y jed nego  z tych 
„ jednolitofrontow ców " poiaz drugi 
(do 18 grudnia, rtapew no, nie poraź 
ostatni) ośm iela  się pisać, źe „rady­
kalne grupy pdlityczne m a ją  w łasne 
h asła  i w łasne cele, które w wielu 
wypadkach są sprzeczne z in teresa ­
mi ogólno-narodowy mi.

Ma on na myśli ugrupowania de­
m okratyczne, których zw ycięstw u 
tak  bardzo się obawia. Z tym pod 
stęp nym  chw ytem  „w rękaw ie  ta ­
sowanych k a r t” rozprawił się już 
na naszych łam ach w formie wy- 
w ada przew odniczący O K R .,  P P S .  
b. poseł Ciołkosz

J a k  dotąd „ Ikacem u ” zabrakło  
śmiałości i argum entów  do obalenia 
twierdzeń b. posła Ciołkosza. S w o ­
im starym  i w yśrubow anym  zwy­
cza jem , schowmł głowę w piasek 
i tuman,, naiwnych, że „jednolito- 
iro n tow cy *, walczą nie o zw^ycięst- 
w'o te j  czy innej rac ji  politycznej, 
ale o polskość miast.

Atoli dla panów' tych jed y n ą  ra ­
c ją  polityczną to ta, która  zdaje 
się >m przynieść dorvw’cze k o rz y ś­
ci. „ Jeću olito fron to w cy ” toczą w al­
kę me o rac ję  polityczną, to św ięta 
prawda, aie walczą o mandaty do 
Rady M ie jsk ie j.  Pod tyTm lrątem wi­
dzenia panowie z pałacu, prasy roz- 
wiązuia problem  w . borów sam o­
rządowych.

jal^of; oie przysto i „ IK C ” ude­
rzać \y wielkie apele do łudzi, 
„dobrej woli”, wtedy, gdy pod ty ­
mi wielkimi słowami ukrywm się 
całkiem zwyczajna tendencja  zw er­
bowania łudzi „dobrej w o li ' ,  celem 
wywalczania dla wydawcy tego' 
pisma, mandatu radzieckiego. Dużo 
proście j i przyzwmiciej byłoby 
gdyby „I K C .” pow iedział: 
„Czytelnicy I k C ’\ obyw atele  K ra ­
kow a, g łosu jcie  ja k  je d e n  mąż na 
pana Mariana D ąbrow skiego, niech­
że znajdzie się on w Radzie M iejs­
kiej, wpraw dzie głosu nie zabierze,

CBTKERA
Wpżhis (Skr r s ń  Demu!
Niezrównana książeczka z przepisami 
Dra A. f łs tk ira  pt Dobra gosoo- 
dynl piecze som a" je s t  do nabycia 
wew szystkich sklepach kolonialnych 
księgarniach.Cena aoniźona 30 g r. 
Książeczka je s t  nieoceniona d a jąc  
mnóstwo przepisów^ na pieczywo itp.

przemówdema. Ja k  zawsze —  nie 
wwgłosi żadnego, ale ręczę wam 
s o ie n u ie , podniesie rękę  jak za 
panią m atką trzeba będzie słuchać 
rozkazów ozonowych fiihrerów... 
G dy trzeba będzie u tr ą c ć  w niosek 
radnych dem okratycznych 1

T a k  jest.  W  Krakow ie pow stała  
i działa myśl realnego zespolenia 
w szystkich sił dem okratycznych, 
które w yczyszczą s tęch łą  atm osferę 
ja k a  panowała na Ratuszu, którzy 
prawdziwa troska otoczą nie tvlko 
centralne ulice grodu podw aw elskie­
go, którzy rozwdną szeroką in ic ja ty ­
wę na terenie pracy społecznej, go­
spodarczej i narodowej, ale także 
otacza specjalną opieką gminy przy­
łączone, ludność najuboższą i bezro­
botnych i bezbronną młodzież, w a­
łę s a ją c ą  się po ulicach pięknie  co- 
praw'da asfaltowanych, ale sp row a­
dzającymi tą młodzież na m anowce 
a często do więzienia.

Idem.

Tyageiiia miłosna
W  BrwJnnwie pod W a rs z a w ą  ro­

zegrał się bardzo ponury dram at 
miłosny, który pociągnął za soDą 
życie 2 ludzi. Szczegół} ' tragedii są  
następu jące. W  B rw in o w ie  przy ul. 
PrzyJińskiego mieszkali m ałżeństwo 
W alo sow ie  z 14 le tn ią  córeczką. 
Przed rokiem sprowadził się do nich 
brat W a la s a  Marian lat 28 bez za­
jęcia , który zakochał się w sw ej 
bratow ej Janinie, co usiłował nieraz 
w ykorzystać  podczas nieobecności 
brata . W a la so w a  nie chcąc dopro­
wadzać do awantury nie mówiła o 
niczym mężowi. Czasem dochodziło 
między niem i do awantury. W  koń­
cu W alasow a zagrozua, że o w szyst­
kim powie mężowi. Gdy szwagier

itaJoraie stud. na f  l  U.
W  dniu w czorajszym  na W .S -H . 

rozrzucono ponownie ulotki w któ­
rych wysunięto szereg postulatów 
młodzieżv s tu d ju jące j między inuy- 
mi obniżka opłat.

R ek to r  W .S .H .  prof. Bolant wez­
wał polic ję, która aresztow ała kilku 
studentów.

me zważając na groźby ponow ił sw e 
p ro p ozy c je  w ezw ała  swą córkę Irenę 
W ted y  Marian w yjął z kieszeni re ­
wolwer zastrzelił bratow ą i w ystrza­
łem  w głow ę pozbawił się życia.

Przerażona c e rk a  na widok trupa 
m atki w yskoczyła  z okna 2 piętra 
odnosząc ciężkie obrażema W sta n ie  
ciężkim przewieziono ją  do szpitala.

-•o ® -

P o  z a b a w i  
smutek

W e  wsi W ąsow ice pow. K iaków  
w domu gospodarza Piotra G aw ęd y 
odbyw ała się zabawa taneczna, pod­
czas które j wyr kia bóika między 
chłopakam i z okoLcznych wsi.

B ó jk a  ja k  zwykle| pow sta ła  e 
dziewczynę. W  czasie b ó jk i  użyte 
łopat, wideł i innych narzędzi. Cięż­
ko ranny w* pleey został Leopold 
Zych lat 22 mieszkaniec Wąsowie. 
Po zatym kilku chłopaków  odniosłe 
lże jsze rany. Z ycha przewieziono de 
szpitala Polu ją  ^wszczęła dochodze­
nia.
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Urzędnicy państwowi
walczq o swe prawa

Dobre p ł a c y
poprzez organizacje zawodowe

Pan premier gen. Sławoj Skład- 
koy/ski przyjął w  lipcu bież. roku de 
legacię MiędzyzwiazKowego Komite 
tu Pracow ników  Państwowych w o* 
robach: Stanisława Kwiatkowski, go 
Mariana Józefowicza, Kosińgkieg-,, 
która przedstawiła p. premierowi cię 
żkie warunki egzystencji szerokich 
rzesz umysłowych pracowników pań 
stwowych i wysunęła szereg postula* 
łów  w  sprawie po Drawy niskich upo 
sążeń.

P . premier ustosurucował się do 
próśb przychylnie, ocenił wysuwane 
postulaty za słuszne. P o  wielu stara* 
niach delegacja została przyjęta przez 
ministra Skarbu w  sierpniu 1938 r. 
"Wicepremier Kwiatkowski zgodzi! 
się również że postulaty delegacji są 
słuszne, jednaki,, natyhcmiastowej, o 
kreślonej odpowiedzi nie udzielił, oś 
w 'adczając, że musi m jpiery- zapoz* 
nać się z materiałem faktycznym do* 
tyczącym kwestii uposażeń pracow* 
niczych.

Termin następnego przyjęcia w y z* 
naczył p. wicepremier na wrzesień. 
W yp ad k i na terenie polityki zagrani 
cznej rpzeszkodziły w dojściu do roz 
m ow y we wrześniu. R ząd zapowie* 
dział że sprawę ostatecznie załatwi z 
delegacją w  październiku.

W  ciągu miesiąca października de* 
łegacja kilkakr0 tnie informowała się 
w Ministerstwie Skarbu, kiedy bę= 
dzie przyjęta przez wicepremiera, o* 
♦rzvmywano stale odpowiedź że rząd 
nie powziął jeszcze decyzji. T ak  mn 
nał październik. W  dniu 31 paździer 
i.;Ka ogłoszony został preliminarz bu 
deżt0 w y na rok 1939 40, w którym  
to preliminarzu żadna suma nie wska 
żuje aby postulaty urzędnicze w spra 
wie popraw y uposażeń został} choć 
w części uwzgiędmone.

W o b ec wytworzonej sytuacji od* 
bv!o się w  dniu 2 listopada w  sali Za  
wodow ego Związku M aszynistwó ko  
leiowych zebranie zarządów głów* 
nych związków i st0 warzyszeń, wcho 
dzacych w skład Międzyzwiązkowego 
Komitetu Prac. Państw ow ych na któ  
rym zebrani uchwalili następującą re 
zolucję:

„Zarządy główne związków i 
stowarzyszeń wchodzących w 
skład Między związkowego Korni 
tetu Prac. Państwowych zebrane 
na wspólnym posiedzeniu stwier* 
dzają że żaden z tych postulatów 
dotychczas nie został załatwiony-. 
Brak  odpowiedzi ze strony rządu 
stwarza w szeregach pracowni* 
czych zrozumiałe zaniepokojenie 
o  dalsze ich losy.

Sto jąc na stanowisku że postula 
ty  uchwalone przez kongres pra* 
cowmczy wymagaią szybkiei reali 
zacji, zebrani domagają się w pier 
wszvm rzedzie szybkiego załatwię 
nia następujących spraw, jako nie 
cierpiących zwłoki a mianowicie: 

1) całkowitego zniesienia podat 
ku specjalnego przy równoczes* 
nvm zmniejsezniu nadmiernej roz 
piętości uposażeń,

23 przywrócenia dodatków ro* 
dzinnych i zwrotu opłat szkolnych

za naukę dzieci w szkołach prywa 
tnych,

3) przywrócenia dodatku za wv 
sługę lat,

4)  rozszerzenia państwowej po 
mocy lekarskiej bez jednoczes* 
nych dodatkowych świadczeń ze 
strony pracowników

Zebrani polecają zarządowi M . 
K . P. P. przeprowadzenie bezzwło 
cznej akci na terenie całego pańs 
twa we wszystkich dopuszczał* 
nych dla pracowników państwo* 
wych fotmach w kierunku zreali* 
zowania powyższych postulatów'1.

ten sposób jeszcze raz dobitnie 
okazało się, do jakiego stopnia nie 
można polegać na petycjach, deklara* 
cjach, konferencjach i interweecjach. 
Realna rzeczywistość odrzuciła rezuk 
taty wszelkich audiencji dow odząc, 
że iedyną drogą w  walce o prawa ja­
ka została pracownikom państwowym  
to ani droga próśb i wyczekiwań, zda 
wania się na czyjś szlachetny gest, ale 
twarde stanięcie za swymi postulat?,* 
mi.

D latego też nie dziwimy sie ostat* 
niei rezolucji. W alk a  pracowników  
państwowych w tedy tylko m oże być 
w ygraną, może przynieść wyniki, je* 
śii zaniecha poddańczych ukłonów w 
antyszembrach, jeśli użyje tych form 
tych środków , jakimi dysponuje, ja* 
kie są mocnym narzędziem i bronią 
całego świata pracy.

Według Małego Rocznika Statystycznego 
1938 r. związki zawodwe pracowników umy 
słowych prywatnych zrzeszyły w swym gi'i * 
nie zaledwie 54 tysiące osób. Jest to cyfra 
niezmiernie mała, szczególnie gdy zestawimy 
ją z 400*tysięczną rzeszą prywatnych praco 
wników umysłowych. Mniejwięccj w ypada, 
iż zaledwie co ósmy pracownik umysłów y 
należy do organizacji zawodowej.

Tuż lepiej przedstawiają się stosunki w 
grupie pracowników państwowych. Organi* 
zacje zawodowe tych pracowników liczyły 
w r. 1935 — 187 tysięcy zrzeszonych. Można 
przyjąć, iż c& trzeci pracownik państwowy 
należy do organizacji zawodowej. Wśród 
rzeszy robotników przemysłowych można 
przyjąć, iż co czwarty robotnik jest zrze* 
szony.

Na tle takich stosunków układają się nic* 
pomyślnie warunki pracy dla pracowników 
umysłowych zatrudnionych w drobnych 
przedsiębiorstwach prywatnych, w których 
stopień zorganizowania w -wiązkach zawo 
dowych jest minimalny. Szczególnie pracow 
nicy handlwoi są przedmiotem wyzysku ze 
strony niesumiennych pracodawców, Przecią

Hsndel z t g r in l c z n ;  Belgii
Bilans handlu zagranicznego Belgii za o* 

kres pierwszych 9*ciu miesięcy ibr. zamyka 
się nadwyżką importu w kwocie 1.576 miln 
fr. belg. wobec 1 331 miln, w analogicznym 
okresie 1937 r. co oznacza dość znaczne po 
gorszenie. Deficyt ten pokryty został nadwy 
żką ekspofftu Konga belgijskiego

żenie liczbą godzin pracy, głodowe zarcoki 
—oto codzienny chleb pracownika umy sio* 
wego a w szczególności handlowego. Wza* 
mian za to łudzi go miraż usamodzielnienia 
poprzez założenie własnego interesu handlo 
wego. Jest to właściwie tylko miraż gdyż w 
obecnych warunkach własny zakład handlo 
wy jest dla przeciętnego pracownika hand* 
lowego niedostępny. Jeśli pracownhy umy 
słotwi w Polsce przeważnie, poza nieliczny* 
mi wyjątkami uzyskują za swój nadmierny 
wysiłek głodowe zarobki to jedyną przyccy 
ną tego jest słabe zorganizowanie w związ* 
kach zawodowych. Jeśli rozejrzymy się wo= 
koło to zobaczymy iz na odcinkach na któ 
rych pracownik umysłowy w Polsce ttzys 
kał znośne warunki zarobkowe osiągnął on 
to dzięki odpowiedniemu zorganizowaniu w 
związkach zawodowych. Znośne płace to re* 
zultat długiej walki 0 podwyżki lub u trzy. 
manie zarobków.

Podziwiamy nieraz wysoki poziom kultu 
ry i cywilizacj takiej Anglii, Frarcii, Sta* 
nów Zjednoczonych. Zasiłki bezrobotnego 
w Anglii są marzeniem dla robotnika pols* 
kiego, pracującego w rocie czoła 8 lub wię 
cej godzin Ale zanalizujmy bliżej drogę po 
której szla warstwa najemna w tych pańs* 
twach, aby osiągnąć nieosiągalny dla nas po 
ziom zarobków. Cofniemy się wstecz i zoba 
czymy iż nic zawsze i w tych krajach były 
wysokie zarobki. Pierwsze lata rozwoju prze 
myślowego były okresem i tam niesłychane 
o p  wyzysku pracownika najemnego. Dopiero 
długie pasmo walk, walk nieraz bardzo 
krwawych, umożliwiło dojśch do obecnego 
poiziomu płac. Walki te były prowadzone 
przez zorganizowany w związkach zawodo 
wych proletariat prezmysłowy

Dochodzimy do wniosku iż wysoki po* 
ziom płac w krajach Zachodu, w Stanach 
Zjednoczonych iest wvnikiem zoragnizo 
wania się pracowników w związkach zawc  
dowych. 1 dopóki związki *e są silne to mo* 
żna utrzymać wysoki poziom płac. Osłabię* 
me związków zawodowych prowadzi w pro 
stej drodze do obniżek plac często poniżej 
minimum kosztów utrzymania.

Statystyka zarobków robotniczych dobit* 
r.ie wykazuje korzyści organizacji zawedo* 
wych. Te zakłady w których zwią :ki zawdc 
we zawarły umowy zboiowe mają wyzszy 
poziom: płac od zakładów w których niezor* 
gar.izowany robotnik pracuje na warunKach 
indywidualnych umów o pracę, Tylko wyią 
ikowo nzajdujemy wypadki aby pracodawca 
płacił znośn:e ni'e naciskany przez zorganizo 
wany pers0nel biurowy czy fabrvc-ny. VT 
r: tczywistości płace są zawsze terenem zys* 
ku szczególnie w warunkach polskich gdy 
nadmiar rąk do pracy dostarcza pracodaw* 
cy zawsze siłę tańszą, konkurencyjną. Przy 
obecnym poziomie bezrobocia nie trudne 
przedsiębiorcy uzyskać obniżkę zarobków lub 
utrzymywać głodowe płace. Dopiero silna 
organizcaja zawodowa mająca oparcie i zro* 
zumienig u reprezentowanych erzez siebie 
członków, może w Polsce zapewnić pracow 
n-kowi najemnemu znośne warunki pracv.

Jeszcze raz przypominamy że dobre zarób 
ki same się nie zjawiają, lecz: trzeba je wy-, 
walczyć po długim nieraz oporze staraniem 
silnej organizacji zawodowej. Jeśli pracowni 
cy umysłowi w Polsce tak są nisko opłacani 
to winą tego stanu jest niedostateczne orga* 
nizowanie we właściwych związkach zawc* 
wych.

Jan Derengowski

WYBORY
IV czasopiśmie , Świat Pracowni­

czy"' ukazat się wiersz satyryczny, 
który poniżej zamieszczamy.

Od czasów niepamiętnych —  od świata początku 
Nie by to m państwie ptasim żadnego porządku;
Każdy fruwał, gdzie zechciał, wysoko lub nisko 
Bez względu na wiek, rangę, czy też stanowisko.

Przy tym byle wióbelek bez żadnej attencji 
Odnosił się do szarży grubszych ekscelencji, 

wykradając im często zdobycz tuż spod nosa,
Na co starsza brać ptasia patrzyła z ukosa.
Wreszcie króle przestworza orzeł, jastrząb, sokół,
Którym taka swoboda była solą w oku,

Riekły sobie: — dość harców , wybryków, swawoli.
—  Trzeba rząd zreform ować według naszej woli

—  Biorąc system rządzenia najbardziej praktyczny,
—  Trzeba stworzyć rząd silny, lecz demokratyczny.
—  Mamy na to gotowe od człowieka wzory.
—  Narządzimy więc w państwie powszechne wybory.—
I poszły w świat odezwy, wici proklamacie,
Rozpoczęły się wiece, bójki, agitacje.
Aby wszyscy złożyli do urny swe głosy,
Gdyż od tego zależą państwa ptaków losy.
Więc w dzień piękny, słoneczny, od samego rara  
Zaroiła się ptactwem wśród lasów polan a :
Każdy ptak chciał otrzymać maridacik poselski,
By spełniać tym sposobem czyn obywatelski.
Posiedzenie zagaił orzeł tymi słowy:
—  Drodzy Bracia, musimy dziś wybrać rząd nowy.
—  Są trzy kandydatury z pośród tego koła,
—  Mianowicie: iastrzt;bia, moja i sokoła,
—  Kto przeciwny, niech dziób swój podniesie do góry!
Spójrżuły biedne ptaszki na orła pazury,
Zerkręły w prawo, w lewo i o wielkie dziwo I 
Kandydaci ci przeszli bez słowa sprzeciwu.
Rozleciały się ptaki do losów i borów,
Mając rząd prawowity z powszechnych wyborów — .

A L S K f

(
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Z tajemnic stratosfery
J a k  wiadomo a tm osfera  ziemi 

składa się w 78 proc. z azotu, 21 
proc. z tlenu i 1 proc. innych pier- 
u ia s tk ó w  (gazów).

Niedawno francuscy fizycv Ca- 
bagm, D u fet i G as it  przy pomocy 
anaiizy spektralnej wykryli w at- 
m osjerze .. .  parę sodu. Sp ektralna 
żółta  lima sodu w ykryta  została 
przez nich w obrazie nocnego nieba 
które przecież naw et w najciem - 
■ ie jszc noce nigdy nie je s t  zupeł­
nie c iem ne, lecz wyprom ieniow uje 
s łab e  światło. W y so k o ść ,  na które j 
koncentru je  się ja rzaca  się para so ­
du dosięga 130 km.

J a k  się sta ło , że para  sodu m ogła 
znaleźć się na takie; w y sok ości?  
Je d n o  je s t  pewne, źe sód nie m ógł 
trafić tak w ysoko z puwierzchni 
ziemi.

N ajbardziej praw dopodobne je s t ,  
że para sadu skupia się w stra tos 
ferze i ja rz y  się tom dzięki przelo­
tow i przez tę przestrzeń m eteorów . 
W p a d a ją c  do naszej a tm osfery z 
ogromna, prędkością  m eteor z po­
wodu olbrzym iego oporu pow ietrza 
odrazu zmienia się na gaz. Przy 
tym  procesie pas gorących żarzą­
cych się gazów robi wrażenie p a ­
d a jące j gwiazdy.

J a k  się zdaje sód, składow a część 
m eteorów , które zam ienia ją  się gaz 
w łaśnie na w ysokości 130 km po­
zo sta je  przez pew ien czas w at nos- 
ferze i świeci się w niej przez dłuż­
szy o k res . W Jelka  ilość m eteorów  
które bez przerw y w padają  do n a ­
szej a tm osfery  utrzym ują  do j a r z e ­
nie się sodu.

Jeś l i  pow yższa hipoteza, k tóre j 
autorem  je s t  uczony sowiecki W o -  
ronców -W eliam inów , jes t  słuszna, 
t rzeba spodziewać się, że w stra- 
tosierze zostaną w y k ry te  również i 
inne e lem en ty  chem iczne, a pize- 
dew szystkim  metale wapń i żelazo. 
Nie zostało to dotychczas jeszcze  
dowiedzione ale wydaie się, że 
jed n a  z linii analizy spekralnej na­
leży do wapnia.

W y k ry c ie  w atm osferze  na tak 
znacznej w ysokości m etalów  stano­
wi prawdziwą se n sac ję ,  którą  ch y ­

ba należycie w yko rzysta ją  fizycy, 
geofizycy, astronomowie a naw et 
cnem icy.

Ha łEogo przechodzi prawa
do doświadced po śiPierci uprawnianej osoby

W  razie śm ierci uprawnionego 
do świadczeń pieniężnych praw a 
je g o  do świadczeń zgłoszone, a w 
chwili śmierci nierealizowąne, p rze­
chodzą z w y jątk iem  niep od jęte j  
jednorazow ej odprawy na osoby 
upi awnione po nim do świadczeń 
(wdowę, sieroty , rodziców), O so b y  
te  m a ją  również prawo dalszego 
prow adzenia nieukończonego je s z ­
cze postępaw auia  (roszceeniow ego 
lub odwoławczego) w sprawie świad­
czeń nieDodjętych przez sam ych 
ubezpieczonych, gdyż po śm ierci  
osób uprawnionych do rent p o ­
śm iertnych , nie u o w sta ją  żadne pra­
wa dla dalszych członków  rodziny 
W  razie zaś n iep od jęcia  jednorazo 
wej odprawy pow sta je  prawo do

odprawy dla członkow rodziny w7 
przewidzianej w dekrecie ko le jn oś­
c i :  małżonek, dzieci, m atka, o jc iec .

20 proc. złoto banhu
holenderskiego zagranicą

Według ostatniego wykazu Holenderskie 
go banku Narodowego zapas złota Banku, 
znajdujący się zagranicą wzrósł od połowy 
sierpnia br. o 123 miln. guldenów a w po* 
równaniu ze stanem z połowy czerwca br. o 
205 miln. guldenów. W  chwili obecnej zapas 
złota holenderskiego banku emisvjnego w 
bankach zagranicznych wynosi 297,2 miln. 
guldenów, co stanowi 20% ogólnych zapa* 
sów złota banku.

Szwecji, centrum
DP rStw skandynawskich

W  roku 1937 znany przemysłowiec szwe* 
dzki Axel Wenner*Gren, utworzył łundację 
dla popierania szeregu akcji kulturalnych i 
naukowych. Wśród wielu darowizn jakie 
fundacja ta wypłaciła od czasu swego istue 
nia wymienić należy kwotę 300.000 koron 
przenaczoną na utworzenie w Szwecji cen* 
trum współpracy państw skandynawskich 

Dotację tą przynano szwedzkiej sekcji 
przy towarzystwie „Norden“ które nr .mije 
nad zbliżeniem między ludnością krajów 
północy. Ponadto fundacja wypłaciła 310 ty 
» ę cy  koron instytutowi biologii eksperymc-n

talnej Szwecji. Wśród inych subfydów 
wymienić należy znaczne kwoty przezn rczo 
no na sfinansowanie ekspedycji angielsko— 
szwedzk — norweskiej, która w przyszłym 
roku udaje się na Szpicbergien.

C Z Y T A J  C O ^ Z I S  

P R A S Ę  

D E M O  K R  T Y C Z N A

Hutyknle M nie korwfola
z samolotu

Berlin . W e d łu g  sprawozdania 
dyrekcji  n iem ieckiej Lufthansy , w 
ciągu 1937 r. przewieziono na re ­
gularnych liniach powietrznych w 
N iemczech 320 tysięcy  pasażerów . 
P ierw szeństw o na św iecie dzierży 
je d n a k  lotnictwo kum unikacyjne 
U S A . ,  które w tvm czasie p rze­
wiozło ponad 1.267 tysięcy  p asaże­
rów. W  S t .  Z j.  przypadł i p asa ­
żer rocznie na 100 m ieszkańców , 
w Niemczech zas 1 na 200. Z in­
nych państw, w Szw ajcarii  1 p asa­
żer przypadał na 129 mieszkańców.

Ograniczenie handlu Żelazem
w Niemczech

Berku. Rząd niemiecki wydal ostatnio, 
rozporządzenie, normujące sprawę powięk 
azania przedsiębiorstw handlu żelazem. Zan 
rządzenie ministra gospodarki dotyczy 
przedsiębiorstw hurtowych handlu żelazem 
i artykułami żelaznymi. Rozszerzanie tych 
przedsiębiorstw dopuszczalne jest tylko na 
podstawie specjalnych zezwoleń ministra go 
spodarki.

Zezwolenia te obowiązują również przy 
przenoszeniu zapasów eżlaza i wyrobów że 
laznych do innych składów. Zakładanie no 
wych przedsiębiorstw lub nabywanie przed 
siębiorstw istniejących a wreszcie zakup u» 
działów w przedsiębiorstwach istniejących 
wymaga każdorazcfwego zezwolenia ministra 
gospodarki.

Śmierć m im  wylifcr
Jak podają z Londynu, zmarł tam w wie* 

ku lat 86 słynny wydawca George H. Lon* 
gman, współwłaściciel znaej firmy wydaw* 
niczej „Longman, Green and Co. Ltd“. Zmai 
ly byl synem Thomasa Logmana IV (od za* 
łożyciela firmy), ukończył studia w Eton i 
Cambridge. Jako 23*lemi młodzieniec wstą* 
pił do firmy ojca, w r. 1875. W  r 1932 wyco 
fał się z interesów swej firmy, która is tn ie j 
już od 215 lat i uchodzi za jedną z najwięk* 
szych i najpoważniejszych wydawnictw świi 
,ta.
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C o się z n'm stanie ?
— Pan PIatvany, powtuizyła pytanie starsza da* 

ma, żyjąca z odnaimywania pokoji i spojrzała ba* 
tlawczo na Ninę. Odgadując widocznie stan w jakim 
się ta znajdowała, zapytała troskliwie —‘ pani może 
jest jego narzeczoną ?

— Nic 1 Jestem zaręczona z jego przyjacielem.
— Dartonim >
— Tak.
-— I pan/ przychodź- pytać o Hatvaniego ? spy* 

tala tonem ironii.
— Ninie chodzi o mego narzeczonego, może 

Dartoni coś wie ...
— Cóż ma wiedzieć ? ja  pani nie rozumiem, 

mówiła pani Losch, przecież oni razem pojechali.
— Razem pojechali ? — pytała Nina zdziwiona.
—  N a to tournee do Ameryki.
Nina spojrzała na nią szeroko rozwartymi oczy* 

ma. Teraz wszystko no jęła. Coś jakby u niej zywylo, 
ból uchwycił ią kościstymi rękami za szyję, gniótł 
gardło, coraz silmej, zabrakło jej tchu, schody, ścia* 
ny poczęły sic chylić — Nina wsparła sie o ramę 
drzwi — do — A m e r y k i  -—s powtórzyła ...

Pani Losch wprowadziła ją do mieszkania, usa* 
dowila w fotelu, przyniosła szklankę wody — —  —

— W ję c  pani o tym nic nie wic?
— Twierdził, Ż£jedzie do rodzinnego miasta ce* 

Icm wydostania paperów notrzebnvcb do m warda 
ślubu — jestem w ciąży — twarz Niny dziwnie zaja*

śniala — jestem matką, powiedziała z takim .A jentem  
dumy i szczęścia, jakby to, co dopiero przed chwilą 
słyszała, me miało zupełnie wpłynąć na zmianę tych 
uczuć.

— Co pani teraz pocznie? spytała Losch.
Naga rzeczywjstość stanęła znowu przed oczy*

ma Niny. W łaściwie, zadała sobie pytanie, co dalej 
będzie? Bezradnie pełzał wzrok je j po wydeptanym 
i wypłowiałym dywanie i utknął na dużej, tłustej pla* 
tnie rozpościerającej mę bezkształtnie. I tam, jak rój 
muszek uprzykrzonych, zdawały się latać słowa — co 
— dalej — będzie?

— M a pani zajęcie ? — spytała Losch.
— Nie.
— D o ch o d y ?
— Nie.
—/ Z czego więc pani chce żyć? A  to dziecko!
Nina wspomniała, ze później, po porodzie bę^ 

dr.ie mogła znowu pracować w filmie Duzo to nie 
jest, ale zawsze — żyć z tego można, nawet we dwoje.

Pani Losch słuchała uważne jej wywodć-w. Zda*
wala się coś obliczać — k a lk u lo w a ć -------------

■ T o  wszystko bardzo ładnie odezwała się, 
ale wierz mi mmi, wstem życiowo doświadczaną k o ­
bietą, to dziech-o iest t h j  tccznc. O no będzie pani kuł.ą 
u nogi, przeszkoda w całym życiu. Na to, że Dartonv 
wróci — liczyć pani nie może. Zatym — oo co ten cip* 
żar?

i To dziecko jest moim jed-mym szczęściem—
— Pani jest jeszcze młoda, naiwna. G d v  sie znaj* 

dzie taki, który pania poślub’ , będzie pani mogła, łłb 
roku sob;e na to pozwolić jdifó 'o  n.rni sprawia taka. 
przyjemność. Ale *ęraz — w tvch w aru n k ach  —

Nina zakryła twarz rękoma.
— O no przecież już jest. mówiła,

JcN  i n!C iesL °dpowedzia!a spokoime Losch. 
jeszcze można temu zaradzić. M ogę pani dać pewien 
adres... Za dwa ttgodnfe byłoby po wszystkim.

Przez ten czas mogłaby pani tutaj leżeć, w tym poko* 
ju, Hatyany w nim mieszkał — dobry z niego był lo*
kator, punktualnie płacił, mało zuzywał światła. *

ani ma pewnie jeszcze trochę pieniędzy — mogłaby 
mi pani zapłacić za cały miesiąc — opiekę miałaby pa* 
ni jak się należy....

'rwożme rozej-zała się Nina dookoła. N a tle 
brudnej, prz-niszczonej tapety, smutnie wyglądał ten 
pokój wypełniony starymi wytartymi meblami, na 
których widniały leszcze miejscami resztki niegdyś 
czerwonego piuszu. W  oknach wisiały tanie branki 
zdradzające liczne ślady cerowania, kryjące w fałdach 
warstwy kurzu. Za firankami ociekały szyby kropla* 
mi deszczu i wicher łomotał pod fasadą poddasza.

Pan- Losch podała Ninie kartę wizytową. — 
ioze pani ! am udać się z całym zaufaniem.

G dybym  tylko mogła się zdecydować.
-  Już się pan' zdecyduje, odpowiedziała Losch 

t odprowadziła ją do drzwi.
Zimny wicher owiał Ninę, gdy wyszła z bramy 

na ulicę. Chlusnął deszcz strugami w jej twarz. Zmo* 
kie w  osy przylgnęły do czoła, zwisły wzdłuż lica..

Nina biegła przez opustoszałe ulice. Przed nią
i za nią tańczyły banieczki deszczu na asfalcie, prze* 
biegały jak  białe myszki, to tu, to tam i znikały,
a z wyciem wiatru mieszało się bolesne wołanie------
Janosz — Janosz !!!

W  domu rzuciła się na otomanę, przylunela twa* 
rza do poduszki, głusząc w niej rozdzierający serce 
fłacz. — Je j  dziecko — je j szczęście — Janosz — co 
dalej będzie? P : eniądze jakie pozostawił, skońc-ą się 
co pot m ? W  tym stanie? Ja k  żyć? Z  czego ży ć ’  Ona 
umie głodować, jest się przecież Ros janka, em igr nt* 
ka, ale to dziecko — me meic na odrobino mleka r ie
in-eć na nic — by je odziać, p rz y k ry ć  ' _  '  je£eli
oko  odziedziczy jego charakter, odezwał sic inny  
glos?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ODCISKI osuwa mianawodmie „RIGO*
5# groszy D rogeria  

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK. proszek oryginalny. D rogeria  
- S  C H A P S E N S J H N A  —

K raków , Plac Nowy.

J>LUS\WY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  —  D rogeria  
- S C H  i P S E N S O H N A -  

K r-k ów , Plac Nowy.

Uwt.g?ll Nadszedł wielki tran sp ort 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
n< h b rin ia, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj- 
i inszy skład bielskich i-sz te k  
snkieanych. J. MOnt*. K raków , 
Stradrm  16 (w podw orcu).

Cześd do obciągania gazików, m a­
szynki i ap&iaty, oraz najnowsze 
form y do plisowania polec^ W y t­

wórnia Okrent Kraków , 
Wolnica B/13.

Swetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bemęteawniki męskie, 
damskie i dz.ecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Prncnwnia  
trąrketa?y Felm an Sw . Sebastia­
na 2? ("sklep frontoiry)

Tapczany, otom any, Jfotele, łóżka  
polowe poleca ■ Zakład apicerski 
H a m n .k fi K raków , Starow iślna 44

h u to r e lektryczny 2 k m . uży* «ny 
kupię. W iadom ość: K apera, K ra  
kowr, B oczna M udziana 108

a  Ó i b s a r  P H A N I t  K A Ł tw u Z Y K ii
3UjnU nrlki -F1118“ H im lata 1-

Ctywi tin le  ubrinii ł.50  zł — Suka! 2 zł.— 
Centrala WOLNICA I.

ZAKŁAD FRYZJERSKI M iodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw ałą zagranicznym i 
aparatam i według nainowszych  
modeli cena zł 5 .— ZelazkowŁ  
0.7§. W ałec/k i 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nia 1.50, fnrb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upiaszam  uprzejmie 
e liczne odwiedziny!,mego zak*adu

Ł ółk a polewę żelazne zakupisz, na­
praw isz najtaniej tylko w Zakła  
dzie tapirersicim S. Augusta k ra  
ków, W -głow a 3. przecznica K ra­
kow skiej. D oprow adza stare ł iż- 
ka do pierw otnego stanu.

POOZUkUiC kulturalnego współloka- 
to ra  do umebl. pokoju. Dzwonić 
tel. 181-41. od 6.30 —  7-m ej w.

DOM SW ETRÓW  Ostrow ieckich , 
KrckO w , K rako w ska  12. Poleca  
w wielkim w \ b o rze : sw etry ,
d am skie , m ęsicl* I dziecinne.
N ajnow sze modele. Ceny 50%  
znl *one.

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DA 1SKICH PO NISKICH 

CENACH POLEC*
firma

wł. HANK A  B O T H O W t  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

ilhcja pracownicza uczczenia
XX-lecie zdobytej Niepodległości

A kcja związków pracowniczych zrzeszo­
nych w Centralnej Komisji Porozumiewaw* 
czej Związków Pracowników Umysłowych 
dla uczczenia X Xdecia zdobytej Niepodle* 
głości rozwija się w szybkim tempie. Szreg 
związków poza akcją ogólną wydał specjalne 
odezwy wzywające do wpłacania oiiar Osia 
ln;o ukazały się odezwy wzywające do

wpłacania oliar. Ostatnio ukazały sie odeze 
wy Związku Zawodowego Handlowców Pol: 
skich w Łodzi, Związku Zawodowego Praco 
wników Handlowych, Przemysłowych i Biu 
r -wych R. P. w Warszawie, Związku Zawo 
• lowego Farmaceutów — Pracowników. Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Bankowych 
i Kas Oszczędności.

t g m g
F O R T E P I A N Y  

P I A N I N A  

K R A J O W E 
Z fe<5PANICZNE

S S H E U H S h l  V
K R A K Ó W

K i t  le D ra c c w n itz y

3a p d n ie n ia  ^Etron^
n& blęsku Zsotiańskim

Dekretem Prezydenta Rzphtej z dnia 11 
paździerinka 1938 r została rozciągnięta na 
teren odzyskanych ziem Śląska Zaolzańskie 
:jo moc obowiązująca rozporządzenia Prez. 
Rzpl. o inspekcji pracy 

W  ten sposób zaolzańska armia robotni* 
cza od miesiąca włączona w skład całej poi 
skiej rzeszy robotniczej przyjmuje na siebie 
nie tylko obowiązek lecz i prawa przysługo 
jące polskemu pracownikowi.

Ogólna liczba tych pracowników — jak 
wynika ze sp.su ludności z r. 1930 — wyno 
sj około 67 tys. w tym 30 proc. stanowią r0 
b 'tnicy zatrudnieni w górnictwie, 7 proc. w 
hutnictwie, przeszło 31 proc. w różnorod- 
nych gałęziach przemysłu, a  t«dko 9 proc. 
stanowią robotnicy rolni.

Zadania Inspekcji Pracy na terenie Śląska 
Zaolzanskiegoi są bardzo rozległe i poważne 
szereg spraw jak np. kwestia umów zborc*

PRSA2 NELAMI

D A M S K  I E  M Ę S K  I E
— N A J T A N I E J  — 
zaknpISB p r z e r o b i s z

i m i o s i c z
K jkdw, Rynek Ot. 9. I p.
— (Dogodne w ranki) —

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

JULII ST33SCZYfdE!£]
SW JANA 18. — 1EL. 211*92.

Torpeda, K raków , Starow iślna 83. 
poleca wuilłti wybdr kapeluszy  
okazyjnych jak „Httckel, „H abig” 
„G oep p ert”.

Ubraniozmian zamienia noszoną gar- 
Je ro b e  m ęską na m ateriały biel­
skie, Kozłowski, K raków , Zv so 
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6 Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

Krawat zakupisz najtaniej w spe 
cjah n m  Składzie K raw atów  „Re- 
cord C raw ates‘‘ K raków , Floriań­
ska 35. T el. 143-68. W łaena W y ­
tw órnia H urt D etal. Fach ow a na 
praw a starych kraw atów .

F U T R A  na (korzystniej poleca : 
Horowitz, Starowiślna 26.

M A T E R A C E  ooduszki, włósienne, 
łozka polow e, otom any, tapczany  
poduszki dla niem ow ląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie  
Zakład Taplcerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka, 
najnow sze m odele, m aterace, o to ­
m any, łóżka polowe polei a najta­
niej W ytw órnia Mebli Tapicerskich  
, S O L I D I T £*■ K r a k ó w ,  ul. 
S crowlślna 83.

Oiiduiacia t r w a ł a  w ciąga dwóch 
godzin wryitonuje pierw szorzędnie  
zl 5 .— G w arancja 10 miesięczna 
„Milan©** K raków , Staiowlślna 53.

Kupu je sprzedaje uźyiv. n e m s z y
(1/1  u tą d z e n ia  do w yrobu w o d y  
sodowe], lodów, czekolady, m a­
karonów , p r z e t w o r ó w  ow oco­
w ych. U rządzenia dla laboratoriów  
ch em iczn ych ,— wszelkich rozlew ­
ni etc . C ynę angielską, w yroby  
m ofiężae dla m etalow ców , ołów  
i inne m etale Now * —  O tw aity  
skład Józefa L esera Mostowa 3.
Meble ■owoczesme najtan ;ej ku­
pisz w firmie P r l s c b  Staro-
wiftlna 36. D o g  odm  e warunki 
spłaty.

N A U K A ♦

KUR!*' SAMOCHODOWE —  Kraków ,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska IŁ 

tel. —  206 »8. Prow adzone przoz 
fachow ców . Praw o jazdy gw aran  
tow ane. W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceurn- 
m atura każdego tyou. Zgłoszenia: 
.M atem atyk a" do Redakcji K rak.

K uriera W ieczornego.
Sławko*, sk*  12.

Angielski, francuski, memiecki, —  
metodę A nsona—K row od ersk a5.
Złotych 4. —  miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynow ana ko 
rep etytork a udz'ela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Z głoszenia do 
A dm . Krak. K uriera W iecz . pod 
„M agistra”.

wych, sprawa rad zakładowych w przedsię* 
'oiorstwach, zagadnienie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy w kopalniach, hutach i zakła* 
dach przemysłowych itd. — stwarzają dużej 
wagi problem społeczny, domagający się siu 
sznego i szybkiego uregulowania.

W  rozwiązywaniu zagadnienia ochrony 
pracy na Śląsku Zaolzańskim muszą powsta 
w jć naturalne trudności, wynikające z  pcw 
nych różnic między ustawodawstwem pols* 
kim a obowiązującym dotychczas na Zaolziu 
ustawodawstwem poiaustriackim. Na korzyść 
polskiego pracownika na Śląsku meżna bę 
dzie zapisać faki, iż ustawodawstwo nasze w 
niektórych swoich przepisach ustala korzy* 
rtniejsze warunki pracy pracowników niż 
ustawodawstwo dotychczas na terenach Slą 
ska obowiązujące (np. ustawa o urlopach, 
przyznająca dłuższy okres urlopu). Należy 
zaś przypuszczać że te przepisy ustaw oda w* 
stwa czeskiego które stwarzały szersze ramv 
dla uprawnień pracowniczych (np. działa!* 
ność rad zakładowych), nie zostaną zanied 
bane a praca robotnika zaolzańskiego zosta 
nie otoczona opieką ustawową w całej roz 
ciągłości i z  wyzyskaniem najkorzystniej­
szych przepisów.

Dmje z m&s Sissiitmiliim
Użhorod. Czeskie władze wojskowe stwie 

rdzają oficjalnie, że w c;ągu ostatnich paru 
dn1 dezercja z szeregów wojskowych żołnie, 
rzy narodowości nieczeskiej rozrosła się do 
niebywałych rozmiarów. Od ubiegłego izv.a 
rtku z jednego z oddziałów stacjonujących 
na Rusi Podkarpackiej zdezertowało ponad 
100 żołnierzy wśród nich większość stanowią 
Węgrzy. Wczoraj np. z koszar 19 p. p. zdczer 
towało 23 żołnierzy Węgrów w pełnvm Tyn 
sztunku. Żołnierze zabrali ze sobą 3 ciężkie 
karabiny maszynowe. Czeskie władze wojsko 
we stwierdzają w rozkazie dziennym że de­
zerterzy przyłączają się do węgierskich pow- 
stańców i zaDowiadają stosowanie wobec 
nich najbardziej bezwzględnych metod.

G ibinct Kósmatykl nowoczesnej
,gSF»E3*0“

D-rowcj D .ttner»' /ej abs. Ui.lv. 
de Beaute „CEDIB“ i Faryżu  

Kraków, ul. Pawia baczna 9. m.4.
n a  ■ Telefon Nr 170-63. a m a
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  z a b ie g i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  e d  S. X 1 - 1 5 X I  3§. B e z p ł a t i i e  p t i a d y  s ta le

OOŁOSśSNlA; pozarat stany druku; Wysokość 410 ]m,m szerokość 370 a/ram P stawą ODileze.na jest jaden tatUmetr, w jednym tamie Stron* CóaJ aię na 4 
Ceny egło-rneś w złotych; I.strona wl tamte n. m m zł 1.26£Tekst II — VT1 rtrony zł 1. — U  tekstem i\ 0 . 7 0  Nadesłana se lat/rn w 1 ca/m w 1 łamie zł 0.75. Nełcologl w tekście' dci 8* 
m/m *  1 ***ie ał , 2 łamach zł 30.— ogłoszrnłt dr bnt (za słowo 8’10 Dla p o sm ^ cy ch  prscy w ąrobayz* u  stew* frt»5. *4atrym .riałae aa stewo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, która auudaieao nie zmieaiaj | treśd agi u a . Ir, ula upoważniają do zwrotu gcłłwkł, ani też nie aobawlą-ują Admiwia^acji do beznłainegr jaowtórzenwi oft*aae*lr Uzasadnione
lamacje l,ju , uwzględnUne e Ile zostaną wnlesienc do dni S-iału ad daty ukazania nią a*Uaa«oia, lui* ad daty atrzyauMia loch. a, «.
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